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Stanowisko rządu do W. Brytanii w sprawie Gdańska

Jednostronnych rozwiązań w Gdańsku nie będzie
Premier Chamberlain przypomina Niemcom pewne daty z marca br.

LONDYN, 10.7 (PIAT). Premier 
Chamberlain żtożył ótaiś popołudniu w 
Izbę Gnńn oświadczenie o stanowisku 
rządu brytyjskiego w sprawie Gdańska

Premier Chamberlain oświadczył oo 
Następuje:

„Przy poprzednich okazjach stwier­
dzałem już, że rząd J. K. M. utrzymuje 
ścisły kontakt z rządami polskim i frau 
cuskm w sprawę Gdańska. W obecnej 
chiwili nie mam nic więcej do podania do 
Wiadomości, jakie zostały już łabie u- 
dzełone na temat lokalnej sytuacji. Ale 
będzie może rzeczą pożyteczną jeżeli do 
konam przeglądu poszczególnych elemen 
bSw tego zagadnienia tak, jak przedsta 
■*óa  &ę ono rządów; JKM.

Pod względem ludnościow ym Gdańsk 
jest prawe całkowicie m astem nae- 
toieckich ale dobrobyt jego mieszkań­
ców zależy w bandzo znacznym stopniu 
°d polskiego handlu. Wisła jest jedyną 
drogą wodną Polski do Bałtyku, a port 
u jej ujścia pos ada żywotne znaczenie 
strategiczne ; ekonomiczne dia Polski, 
^dyiby jakiekolwiek inne mocarstwo u- 
Wdcwiło się w Gdańsku, mogłoby ono 
Sdyby zechciało, zaniknąć dostęp Polsk 
'to morza i w tan sposób wywrzeć na 
^skę nacisk ekonomiczny i wojskowy, 

mający się uduszeniu jej. Ci, którzy 
®yla odpowiedadaJm za kształtowanie o- 
^eenego statutu Wolnego Miasta, w 
*^ni zdawali sobie sprawę z tych fa­
któw i uczynili, oo tylko byio w ich mo 

aby sprostać tej sytuacji. Ponadto 
ma mewy o żadnym ucisku ludności 

^ęmie-kiej w Gdańsku, przeciwnie ad­
ministracja Wolnego Miasta jest w rę 
*®ch n emieckich. Te ograniczenia, któ 

są nałożone, nie są tego rodzaju, aby 
^teiiejszały swobodę obywateli gdań 
^toch..
j. Obecny stan rzeczy, aczkolwiek moż- 

są pewne poprawki, nie może być 
T^ażany za niesprawiedliwy, lub n elo- 
"^oy. Zachowanie status quo zostało 
*' istocie rzeczy zagwarantowane przez 
^“hego kanclerza Rzeszy na okres aż 
C^foku 1944 drogą dziesięcioletniego po 
^mm.ęnaa, które zawarł on z Marszał- 
ytom Piłsudskim. Aż do marc® ri>. 
^Ąaio się, te Niemcy uważają, iż eho 
c3? potzycja Gdańska mogłaby wy ma 
r"5 poprawek, to jednak zagadnienie 
j ®ie byio ani p łne, ani też nie prowa 

do poważnego sporu.
Afe w marcu, gdy rząd niemiecki wy 

propozycję pod postacią pewnych 
^Yderatów, którym towarzyszyła kam 

prasowa, rząd potoki uśbdadomił 
e , że niezadługo stanąć może w obli 
jednostronnego rozwiązania, które 

jń będzie się musia; przeciwstawić 
użyciu wszystkich swoich sił. Rząd 

>.tok ni aj przed sobą wydarzenia, jakie 
w Austrii, w Czechosłowacji i w 

i^ipedae. W ich obl.czu rząd potoki 
tn^^ńlził stę na przyjęć e niemieckiego 

widzenia i ze swej strony wysu 
ą* aUge&tią, co do możliwego rozwiąza 

^gednaeń, w których N mocy są za 
^toowiani.

•j/^ńska jiodjęto 28 marca pewne zarzą 
tj !* obronne j wystosowała do Bsrli 
^Jtopowiedz 26 marca. Pragnę, aby 
|b

trudzie, znoju
^yś słaby, lichy 

Szukasz napoju, 
S^Pij piwa TYCHY

lab*  dokładnie zanotowała sobie te daty 
W Niemczech bowiem kilkakrotnie o- 
świadczano, że gwarancja rządu JKM 
zachęciła dopiero rząd polski do podję­
cia akcji o której wspomniałem. Nato 
miast faktem jest, że gwarancja brytyj 
ska nie była udzielona przed 31 marca. 
Bił 26 marca o e było o niej jeszcze 
mowy, nawet wobec rządu polskiego.

Niedawne wydarzenia w Gdańsku da 
ły powód do obaw, że zamierzone jest 
rozwiązanie przyszłości statutu gdań­
skiego drogą jednostronnej akcji, zorga 
różowanej przy pomocy podziemnej 
koaisp racji, aby postawić Polskę j inne

mocarstwa przed faktem dokonanym.
W tych otkołiczfnościach usiłowano ze 

strony niemieckiej przedstawić każdą 
akcję podjętą przez rząd polski dla przy 
wrócenia istniejącego porządku rzeczy 
jako akt agresj. z jej strony, a gdyby 
ta akcja poparta została przz inne mo­
carstwa, to mocarstwa te zostałyby o 
sknżone o udzielenie Polsce pomocy przy 
stosowaniu siły. O jleby bieg wypadków 
był w rzeczywistości jak to jest zamie­
rzone w tej hipotezę, to z tego, co już 
oświadczyłem poprzednio, członkowie 
Iżby Gmin uświadomią sobie, że zagad 
nienie nie mogłoby być rozpatrywane

0 50 milionów zł więcej bilonu
WARSZA W AA 10.7 (PAT). Między Mini­

sterstwem Skarbu a Bankiem Polskim zostało
osiągnięte powzumien.e 
obecnej granicy emisji

cci do podwyższenia 
monet srebrnych, a

węc 2 zł, 5 rft i 10 sł — o 50 nrlionów zł.
PodwyżezeuiA emisji bilonu o tę kwotę n e 

je6t wyw iane względami skarbowymi, * je­

dyne brakiem bilonu srebrnego, który daje 
si ęodczuwsć w ni ektórych miejscowościach.

Jak wiadomo, na em>ji bilonu Skarb Pań­
stwa zyskuje, gdyż wautość krusacu w monę 
cie jest oczywiście zawsze niższa ad nom nal 
nej wartości monety obiegowej.

Harcerz polski ofiarą
oprawców - policjantów w Gdańsku

GDAŃSK. 10.7. Niesłychane wzburzenie wy 
wołało w sp ieczeńitwie pelsk m Gdańska . 
Gdyn; nieludzkie znęcanie się policj gdańsk ej 
nad 16 letnm chołpcem, harcerzem polek m, 
Pawłem Żołądkiem. Żołądek aresztowany zo­
stał Jeszcze przed kilku tygodniami i od tog . 
czasu przebywa w więzieniu.

Od śwjadków, którzy trtedi możność widzieć 
chłopca w więzieniu dowiedziano się strasz­
nych wieści o znęcaniu się dozoru więzienne 
go nad pclskim harcerzem. Pogłoski o biciu 
i maltretowaniu Żołądka przenikały na ze­
wnątrz więzienia już asiwnej, ele zdawało 
się, że jest w ńch wMe przesady. Tymcza­
sem obecnie potwierdzają się one całkowi­

cie. Zaznaczyć należy, że bicie więźniów w 
Gdańsku jest przewidziane nowym reguł s mi ­
nom, wprowadzonym przez rzędy narodowo 
socjalistyczne.

Pawie! Żołądek pnzebywą w osobnej celi. Po 
wodem aresztowania miw? być raekomr. zna 
Lezienie u niego wierszy o treść; antyhitlerow 
skiej. Tymczasem wszelkie zarzuty, sformu­
łowane ze tsrony policji gdańskiej — jak s;ę 
kazało — nie moją żadnych podstaw, a wła 

dze policyjne dotychczas nie zakomunikowały 
rodzinie chłopca żadnych konkretnych powo 
dów aresztowana. Stan zdrowia Pawła Żc- 
ądka ma być bardzo ciężki.

Krytyczne głosy angielskie
o porozumieniu z Sowietami

LONDYN. 10.7. Wczoraj odbyła się ósme 
z kolei spotkanie delegacji francusko angiel­
skiej z Mołotowem w sprawie paktu angielsko 
francusko sowieckiego.

„Daily Teieguaph", pisząc, ue narada rczo 
rajwa trwała prawie trzy godziny, zaznacza 
z humorami że na Kremlu zaczynają padać 
nowe rekordy długotrwałości obrad i źe wido 
czuje musjanct się zawzięcie targować.

Szczegółów wczorajszych rozmów dz enniki 
nie przynoszę.

Z ogólnego tonu zdaje się wynikać, że po

zytywnyeh rezultatów nde osiągnięto. W opi­
nii angf eiskiej rokowania moskiewskie wywo 
ują znużenie nerwowe, a populaimość Sowie 
tów naiwet w szeregach lewicy bardzo zmalała 

Nawet w konserwatywnych kołach polityez 
nych słyszy się coraz częściej głosy, aby zre 
zygmcwsć z szerokiego paktu, dotyczącego 
agresj pośredniej oraz gwarancji szeregu 
małych państw, a zadowolić sję paktem wma 
jemnej pomocy tylko na wypadek agresji bez 
pośredniej.

jako sprawa ściśle lokalna, dotycząca 
praw j swobód gdańszczan, które zre­
sztą pod żadmyim względem nie są zagro 
żonę, lecz wywołałaby natychmiast brzp 
mienne skutki, o ile chodzi o zagadnie 
nie narodow ej egzystencji i niepodle­
głości.

Zagwarantowaliśmy udzielenie naszej 
pomocy Polsce w wypadku wyraźnego 
zagrożenia jej niepodległości, które 
uzna one za tak żywotne, że przeciwsta 
w: mu się pr&y użyciu wszystkich sił 
narodu i jesteśmy niezłomnie zdecydo­
wani wypełnić to nasze zjobowiącande.

Oświadczyłem, że wobec tego, iż o 
becny stan rzeczy nie jest ani ńespra 
fwiedlńwy, ani nielogńcany, może on aię 
ewentualnie nadawać jedynie do doko­
nania pewnych poprawek. Możi we, że w 
bardziej czystej atmosferze ewen-tualne 
dokonanie poprawek mogłoby być oma 
wiane. W rzeczywistości płk Beck sam 
iw gwej mowie z 5 maja oświadczył, że 
o ile rząd Rzeszy kieruje się dwiema 
przesłankami, a mianowicie pokojowymi 
zamiarami i pokojowymi metodami po­
stępowania, to wszelkie rozmowy są moż 
liwe. W swoim przemówieniu przed 
Reichstagiem dn. 28 kwietnia kanclerz 
Niemiec oświadczył, że o ile rząd polski 
życzy sobie doprowadzić do nowych zO 
bowią®ań traktatowych, regulujących 
jego stosunki z N emcami, to myśl taką 
mogliby on chętnie powitać. Dodał on, 
że wszelkie tego rodzaju zobowiązania 
w przyszłości musialyby być oparte na 
absoiiutnde wyraźnych zobowiązaniach, 
w ążących w równym stopniu obie 
strony.

Rząd JKM zdaje sobie sipraiwę z tego, 
że ostatnie wydarzenia w Wolnym Mie­
ście zamąciły zaufanie i uczynny w obec 
nej chwili rzeczą bardiz ęj trudną znale­
zienie atmosfery, w której przeważałby 
rozsądek. W obliczu tej sytuacji rząd 
polski pozostaje spokojny i rząd JKM 
man adzieję, że Wolne Miasto, pomne 
swoich dawnych tradycji, będzie znow« 
w stanie dowieść, jak to uczyniło nie­
gdyś w swojej historia, że rozmaite na 
rodowości mogą razem współpracować, 
o ile ich rzeczywiste intersy zazębiają 
się. W międzyczasie mam nadińeję, że 
wscyscy zainteresowani wykażą, że są 
zdecydowani niedopuścić do jakfichkoł- 
wek incydentów w iwśązkiu z Gdań­
skiem, któreby miały przybrać taki cha 
rakter, że mogłyby stanowić zagrożenie 
pokoju Europy“.

laba przyjęła deklarację premiera 
głośnymi j powszechnymi oznakami aa 
doi wolenia -na wszystk ch ławach.

Ambasador Raczyński obecny był w 
loży dyptomatycamej w czasie ddadanśa 
przez premiera deklaracji.

Nie wszyscy Niemcy mogą iść na wojnę
Dla niepewnych przygotowano obóz koncentracyjny

OPOLE, 10.7 (tel. wt). Od kilku dni
■na całym teranie śląska Opolsk ego moż 
na zauważyć wzmżny ruch transportów 
wojskowych, szczególnie na litnii kolejo­
wej Brzeg — Strzelno i Racibórz — 
Opole, gdzie tory kofejciwe w ostatnich 
dniach byty wprost zatarasowane tran 
sportami wojskowym . Codziennie w 
dzień i w nocy zwozi się kolejami olbrzy 
mie zapasy amunicji oraz czołgów. 
Wzdłuż linii kolejowej Kluezborek — 
Guidowiwald pracują oddziały saperskie 
ipr^y zakładaniu nól munotwyich.

Poaa tyim informują, że na całym te 
ranie niemieck ego rewiru przemysłowe 
go rezerwiści otnsymah specjalne za 
świadczenia, wzywające ich do pogoto 
wia (Bereitschaftasc-hen), których je 
dnak nie nafety mylić z kartami mobili 
zacyjriymd. Wszyscy rezerwiści, któ 
rzy otrzyma!’, tak e zaś-w-iadczetoe w 
pierwszym dmiu mobilizacji winni się na 
rychmiast zgłoi ć w dowództwie najbłiż 
siego oddziaiu SS.

W związku z '.ym odbyła się w tych 
dniach w Bytonnu nadaw^ozaana kocie

rencja amtewakerów NSDARP. Na 
konferencji tej omawiano wytyszse- 
wypad«k :x>wołarua u.pewnych n-d 
względsm poi tycznym 'ud® zje śL^ko 
Opol&k:fago W N.wej Kuźni wjybtidowa 
no już 16 olbrzymich baraków przesna 
czonych na pom-ieswzenaa <Sa poBtycr 
nie podejrzanych osób. Wreszciee i® 
formują że we wszysttaeh większych 
miejscowościach u*rądzouo  t, zw. „ku 
hcnie ludowe* -, które na wypadek wojny 
będą zaopatrywały ludność cyw-żua •*  
obiady
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NA ŁAMACH PRASY

ŻNIWIARZE I ŻOŁNIERZE
.Dobry Wieczór" w ataykule t^ecaęść 

Boże!*'  wita rozpoczęte żń-wa i przy 
tympraypociana, że aby ani wiara mógł 
ipotoojańe pracować, musi jego pracy 
strzec żoWerc s karabinem w silnej 
dłoni.

żniw*  w tym reku zaczęły aię wcześniej. 
Pomyślne lato przyśpieszy<> dojrzewanie 
zbóż. Zboże jeet dorodne i obfite Chleba 
nam ne zabraknie.

Chleb! Odwieczny ceł trudów ludek.ch 
Najlepsza tarcza j najlepszy pancerz przed 
strasznym wrogiem ludzkości — głodem.

Żniwiarze wychodzą w pole — jak wa­
leczni żołnierze, trudem swoim . znojem 
zdobywać pewność juura, słę i bogactwo 
kraju. Stodoły jch i sp chirze — to arsenały 
To potężne zaplecza dl*  armii nnej, armii 
■Łojącej z karabinem u negi na straży naj 
bardz ej pokojowej pracy na świście — pra 
cy żniwiarza.

I obaj — żniwiarz i żołnierz — dwa nsj 
starsze symbole naszego narodu, który od 
wieków utrwalał swój byt j potęgę na na 
pie świata lem.eszem i mieczem — obaj 
łączą dziś swe dłonie w trudzę, którego ce 
Jem jest jeszcze większa potęga ojczyzny. 
Żołnierz, dzierżący karabin na warcie, In, 
warz — sierp w dłoń... i dźwięk kos i s er 
nów, dzwoniących dziś, jak Polska długa 
i szeroka donośnym

— Szczęść Boże w pracy!

TO DLA POLSKI ZWYKŁA RZECZ 
«tw erdza „Kurjeir Poraany1* w artykule 
pośiwięsomyim tow. „wojrtie nerwów“.

Obecna ,,wojna nerwów" trwać może dłu­
żej njż to niejedni goniący za sensacją prze 
■widywał . A w takim ra«le musimy zdać so 
ble sprawę, że stan pogotow*  w jakim ży- 
jemy <d marca tego roku, może się znaczne 
przeciągnąć. Szereg urządzeń objawów, 
jakie wypływają z tej sytuacji, a które spo 
łeczeństwo z zapałem i gotowością przyjęło 
będzie musiało wejść jako czynnik; stałe do 
etylu naszego życia wewnętrznego. Będzie 

. to córa*  bardzjej styl obozu warownego, 
podporządkowanego nakazem Wodza Na- 
czelneg, obozu, którego działalność i urzą 
dzenia w większym jeszcze n;ż dotychczas 
stopniu będą mrasały być poddlane idei c- 
brony narodowej.

Musimy nauczyć sję żyć w tych nowych 
warunkach i uznać je za całkowic*  normal 
ne. Bo zresztą dla naszego narodu, urna 
szezenego nad Wisłą, między Bałtykiem a 
Karpatami, stan obecny jest stanem zwy­
kłym ni*  od dzjś, ani od wczoraj, ale ed 
w eków, od chwS. gdy n ezależna myśl jol 
śka zakwitła w mózgach naszych praojców 
I skłonii*  ich do walki o własną, niezależną 
pc«ycję w świec *.  Z tej woli, z tej determi­
nacją płynęły lródla wielkości Polski. Tak 
było zaiwsne, tak jest rówtn eż dziś. I tym 
się tłumaczy obecna sił*  oraz spokój Pol- 
A

określonym i niebezpiecznym celom.
Nasuwa się węc postulat organ zowani*  

narodu w nierozerwalną całość nie tylko w 
chwjdi doraźnego a.ebezpieozeńatnra dia o- 
brony, ale na stałe dokoła tych wszystkich 
prawd i ideałów, które są gwarancją naro 
do-wego bytu. Te prawdy . te ideały nie mo 
gą być kwestią sentymentu, czy obwjlowego 
nastroju, muszą one tkwić gęboko w 0*-'zy  
narodu i muszą być w tym narodzie jak naj 
troskliwiej kultywowane. Stąd te nasuwa 
■ją twierdzenie kolej®*,  że siła narodu — 
każda jedn.etka, świadoma w»4k.*h  zadań 
i wielkiej nrisj dzejowej, jake aaród ma 
spełnić!

UKŁAD FRANCUSKO TURECKI 
omawia „Gaaeta Polska', przytaczając 
m. in.:

Niezadowolenie «ło«k.e, n.e ukrywające 
bynajmniej porażki, jaką Wiochy poniosły 
w tak doniosłym i „życiowym" dla siebie 
rejone śródziemnomorskim, potęgowane 
jest również okolicanośo ą, iż istotą £ran- 
nusko tureckiego porozumienia by!o odstą 
pienie pewnego .kreślonego Łerytirum, czyli 
dokonanie aktu, którego Francja stałe 
wzbranała się wykonać na rzecz Włoch, 
wysuwających na próżno rewindykacje na­
tury poetyczno narodowościowej (Tunis) i 
trałDytowo gospodarczej (Sue*,  Dż.tattiA- 
Ukżad z Turcją wykazał, że francuskie ,Ja 
m*k"  nie jest tak bezwzględne jak • tym 
pasa*  i nie j«at stosowane do państw śród 
ziemoomorzkich, dających sotidną gwaran­
cję współpracy i lojalności.

Co się dzieje na Wschodzie?

Ofensywa japońska w Mongolii
Krwawe walki nad rzeką Hałha

HAILAR (Mandżuria), 10.7. Wojska 
japońskie j mandżurskie rozpoczęły zA 
krojoną na szeroką skalę ofensywę, któ 
ra ma doprowadzić d'o wyparcia wojsk 
rosyjsko - mongolskich, które w toku 
ostatnch walk zajęły część terytorium 
Mandżurii,

W nocy z piątku na sobotę z nasta­
niem mroku przy silnej burzy wojska 
mongolskie zaskoczone zostały supetaiel. .. __ ___ ____
niespodziewanym natarciem już po mandżursko-japońskich.

pierwszym starciu opuściły swe stanowił 
ska położone o 5 kim na północny 
wschód od rzeki Hałha, wycofując się 
w stronę granicy.

Od tego czasu wałki trwają naemal 
bez przerwy. W ciągu soboty wojska 
mongolskie próbowały umocnić sdę na 
nowych pozycjach, ale zostały z nich 
wyparte. 70 — 90 tanków rosyjskich 
próbowało zatrzymać natarcie wojsk

NiomiocKie urzędy uracy -10 czerezwyczalki
Ponura historia 120 inteligentów wiedeńskich

Bombowce japońskie /jnisaczyły dwa 
mosty przetz rzekę Hałha, a di**  .one 
mosty usakodaiły.

Rosyjskie oddziały w ciągu niedzieli 
wśród krwawych walk wycofywały się 
pr&ez rzekę Hałha. 40—50 bombowców 
■rosyjskich zaatakowało wojska japoń­
skie. Do walki z nimi wystartowało 
16 samolotów myśliwskich japońskich. 
Nad jeziorem Buir doszło do starcza w 
czasie którego według informacji japoń 
skeh 18 samolotów rosyjskich zostało 
zestrzelonych, a dwa jaipońskre zag-iuęly

WIEDEŃ, 10.7. Dnia 20 czerwca rb. wezwa 
no w Wjedniu 120 intelektualistów austriac­
kich z tytularni naukowymi do stiiwieni*  *'ę  
w urzędzie pracy w Wien III, Eserpletz 2. 
K ędy wezwani zbawili aię, zebrano ich w je 
dnej wielkiej sali, przy drzwiach umieszczono 
oddział S8. Do sali wszedł lekarz pruski, Któ 
ry pod ochroną SS oświadczył, że wszyscy 
przydz eleni zoistmą do r.bót przymusowych 
w Sankt Leoohsrd Gartenau w alzburgu. Rórv 
nocześnj*  oświadczył im lekarz, że pracować 
będą przy budów)*  drogi, która służy celem 
wojskowym i tym samym podlegają cau wła 
dzy wojskowej.

Zebrani musiełj podpieać zobowiązanie pra 
cy, równocześnie zagrożone, opormym areazto 
wanem i sankcjami kannymi. Przemówień e 
zakończone zostało słowam': „Macie praso­
wań, milczeć i słuchać". Wynagrodzenie za 
przymusową pracą wyncerić będzie, po potrą

ceni u podatków i kosztów utrzymana — 12— 
15 marek tygodniow, przy czym utrzymane 
odbywa się w obozie. Pomiędzy uznanymi 
przez lekaraa za zdolnych do pracy znajd- 
wiald sę ludzie ponad 60 lat i dwóch ponad 
jó letnjch. »

Po przemówieniu lekarza jeden stary celo 
wiek dostał ataiku sercoiwego i wyniesiono go. 
z sali. Inn zaczęCi wznosić okrzyki przeciwko 
Htlerowi i pluć pod nogi lekarz*.  Pięć jeób 
żołnerze aroastowaM j zabrali do obozu Joon- 
centracyjneglo. Poił stałych 114 osób odmę 
Jono dni*  23 z dworca zachodniego do obozu 
pracy, przy czym nie dopuiszez.no rodzin na 
dwrzec. Praca przymusową trwa 6 mies;ńey, 
tj. do końca roku. Z*  niewykonywanie lub złe 
wykonywanie pracy zagrożono wikzien em i 
karami pieniężnymi bez ograniczeni*  wyso­
kości.

Pielgizymka węgierska
NA JASNEJ GÓRZE

CZĘSTOCHOWA, 10.7 (PAT). Dziś przy­
był*  do Częstoch.lwy pielgrzymka Węgrów, 
złożona z 90 osób z k.Tku księżmi świeckimi 
i ojcami Paulinami na czele,

Przybyłych gość powitał na dworcu prozy 
lent miasta Szczodirowski i inni. Orkiestra 
w.ijskotwa odegrała hymny narodowe polaki i 
węgierek,. Uczestnicy pielgrzymiej śpiewał 
chóralnie hymn polski, wzbudzając entuzjazm 
zebranych. Wycieczki węgierska przybyła do 
Częetohowy dla zwożenia hołdu Matce Bo- 
skjej Częstochowskiej za odzyskanie wspólnej 
granicy z Polską, a wid.mym jakiem dzięk 
czynnym jest wspaniałe votum, które Węgrzl' 
złożyli w kaplicy Cudownego Otaazn. VoanJ*  
przedstawia herb królestwa Węgier z odpo­
wiednim napisem.

TYLKO ZJEDNOCZENIE
— przypomina „IKC" 

daje narodowi, czynną i twórczą postawę wo 
bec wszystkich naczelnych zsdań związa­
nych z jego bytem!

Tylko naród zdrowy, rządzący si ęprawa 
m,, opartymi o wiekowe dorobki pokoleń, 
może przetrwać każdą buirzę dziejową . 
wyjść z niej zwycęsko.

Narody Europy rozumieją dziś może naj znajdował ię

Wybuch prochowni hiszpańskiej
200 rannych

'powjetrza z toru, a wagony zamieniły aię w 
bezilcsz‘altną musę odłamków żelaza i drzewa.

Na miejsce katastrofy przybyło wojsko • 
ddzlały straży ogniowej z Salamanki, Zrumo 

ry, VaUadoiid i z Avij. Akcja ratunkowa by­
ła n.ezm.eitnle utrudniona z powodu braku 
wody. Przyczyna eksplozji dotychczas we zo 
stała wyjaśnjona.

90 zabitych,
MADRYT, 10.7. Wczoraj po poludnu w 

wiosce Penarainda de Oracam«nite w pobliżu 
Salamanki nastąpił wybuch prochowni. Na- 
s<‘ęip«twa ekrplozj były straszne. 90 osób zg 
nęło, przeszł o 200 odniosło ramy. Cała wjoeka 
uległa zm szczeń U.

Pociąg towarowy, któyy w chwili wybuchu 
na stacji, został arzucony aiłą

Nowy cud w Lourdes
UZDROWIENIE NIEULECZALNIE CHOR1J

ZAKONNICY
PARYŻ, 10.7. Duże poruszeń'e wywołała ** 

Francji wiadomość o cudownym uadroiwien0 
w L urdes zakonnicy siostry Janiny z kia* 1 
toru Bon Secour w Nicej. S ostra Janin*  ci«f 
piała od roku n*  nieuleczalny teraz kręgj^ 
pa, który un emoźflńwiał jej swobodne poł’*'  
szanie się. Po p elgrzymce do Lourdes P1’ 
wróciła zakonnica calkoraieie zdrowa.

Burmistrz ofiarą bomby
BUKARESZT. 10.7. (PAT). W d 

.nuńskiego burmistrza m astećzd 
granicą węgierską, a niedawno 
ką, wybuchła w niedzielę o godz. 4 reno b'* ’’ 
ba, któ.a ciężko zrań la burm tana. 
zamachu odwieziono w stanie beznadziejo- 
do szpitala.

Ameryka przyjmie tylko 20 tys. dzieci z Niemiec
WASZYNGTON, 10.7. Emigracja do 

Stanów ZjedrtKKSzonych Ameryki Północ 
aej wstrzymana będzue na 5 lat. Taka 
ostawia wniesiona została do senatu.

Wyjątek uczyniony będsie jedyn e 
dła dzieci uchodźców z Niemiec, które w 
Jdczbae po 10.000 mają być wpuszczone 
io Stanów w 1940 i 1941 roku.

Pro&dłońony projekt jest kompromi­
sowy. Podczas obrad w korniej miffra 
cyjinej kilku senatorów żądało zamienię 
cia emigracji na lat 10, oraz pnzymuso 
wego wyprowadzenia systemu bertlinow 
skiego odcisku palców dla wszystkich 
obcokrajowca*  i wreszcie deportacji ob 
gakrajowe&sr beerobotnych, pobierają

jących zapomogi państwowe.
Senator Russ-ji, przewodnicaący ko- 

masja, oświadczył, że projekt ustawy nie 
zawodnie uehf*  atomy będzie przez obie 
izby jeszcze podczas b eżącej sesji, o 
ile kongiree zdecyduje się przedłużyć se­
sję do dnia 1 sierpnia.

Stany Zjediiccaone są obecnie obok 
Palestyny jedynym krajem świata, któ 
ry pozwala na stałe osiedlanie się imi- 
granitów. Jeszcze tylko San Domingu po 
zwala n*  częściową imigrację rołndikó*  
i osleadilan e ich m farmach górskich 
pod warunkiem wniesienia opłaty w 
kwocie 500 doi. amerykańskich od 
głowy.

ŻĄDANIE DEPORTOWANIA 
ŻYDÓW Z KUBY

HAWANA, 10.7. Deputowany Domi- 
giueiz wniósł dc parlamentu pnojek usta 
wy, żądającej aatychim astowegio spisu 
żydów, którzy po 1 stycan-ia 1937 r. 
prłybyii na Kubę.

Projekt żąda wstrzymania udraelania 
im ofoyu atelstwa i natychmiastownej de 
por taojd żydów.

JFumere" oświadcza w kamentarziu 
do tego projektu, że żyd®, którzy przy 
byli ostatnio na Kubę stanowią ®iebez 
pieczeństwo dła interesów republiki, 
w spótaiwOdnicżąc z istn ejącym już 
.WŁeirayslein i handlem kubMaakim,

Motocykl
WPADŁ NA DRZEWO

Na < Gzchowak.ąj w Będzinie wpażl 
■raj nad ranem na drzewo jadący 
klu Lucjan SLterek'. Motocykl wskutek 
rżenia jostał strazekany, StoiairSkj 
niósł ciężkie obrażenia.

dopuiszez.no
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Idziemy w świat W wirze zdarzeń

Rok bieżący wmdósł do naszej sbnuktu 
ry gospodarczej bardzo ważną inowa- 
ęję: wzmożenie eksportu zagranicę. Mo 
tomy ten objaw dkonomiczny ocenić 
wedle śesłej wymowy cyfr. — Mamy 
Przed sobą statystyczne dane, dotyczą­
ce pierwszych czterach miesięcy b. r. 
Eksport nasz objął w tym czasie suirow 
ce i towary wartości 449.000-000 zl ■- 
Rak temu w tym samym czasokresie 
(tj. pierwszych czterech miesiącach ub. 
toku) wartość eksportu wynosiła 372 
imin ał- A więc o prawice 20 proc, w 
bieżącym roku wzrósł nasz eksport. Ró- 
wmoczenie zmalał import. W czterech 
Pier-wezych miesiącach 1938 sprowadzi 
liśmy z zagranicy towaru wartości 451 
Pńin. zi, obecn e już tylko 413 maln. zł. 
Ikjsaińemy więc do tego, że więcej wy- 
wigajmy, niż przywozimy. Nasza nad1 
*yżka eksportowa między styczniem a 
końcem kwietnia br. wyinosła 36 miln. 
złotych.

Znaczenia tego faktu nae trzeba pod 
kreśląc. Wszyscy sobie chyba uświada­
miamy jego wagę. Stajetmy się coraz 
bardziej eksporterami naszych dóbr ma 
tórtataych, zdobywamy rynki światowe 
dla naszych surowców i przetwórń-' 
P-zemysfai, płacimy za to, co sprawa 
doaać musimy, nie dewizami, ale wia 

towarem. A co najważniejs-ze: w 
'ńarę. jak zapotrzebowanie na świato­
wych rynkach rośn e na to, co my do 
etanozyć anatemy — wzmaga się nasza 
^ewnętrana produkcja, raawija się, pra 
c®-, po-wetają coraz now-e j coraz większe 
'■varb2taty tej pracy.

Właśnie otrzymujemy relację, jak 
W proces rozwojowy dokonuje »ę na 
kląsku. Ioteresowaliiśmy się ostatnio 
tozwojem Gdym, rozwojem COtP-u, — 
toójrzimy, jak ta lima rozwojowa bieg 
bnie na wi-ełkam szlaku naszej produkcji 
tym, od którego po wskrzeszeniu państ 
*4 rozpoczęliśmy nasz twórczy wysiłek 

na Śląsku.
Otóż w dn u 5-yrn bm. na piema-rnym 

tohraniu katowickiej Izby przemysłowo 
'tauflowej jej prezes inż Cybulski iwy- 
kazał, jak to sytuacja -w pierwszym 
bókrocau br. kształtowała się pod zna­
kiem pomyślnej koniunktur, dla głów 
^ych daiedzm produkcji śląskiej : węgla . 
®a<aa, produktów wiókiamiicĘych. 
. A więc nasz eksport węgla osiągnął 
kdaią z najwyższych cyfir, jakie kiedy 
®^waek zostały osiągnięte; nawet mie 

maj — który zakcza się do t. zw-. 
'barowego 6*zori.u  — nie zahamował tej 
^yżki wywozu.
, Tak samo również jak w -węglu — 
rZŁałtowała sdę sytuacja w eksporcie 
‘'fclćaa. w którym Śląsk uczestniczy w 

Pi'oc. Zbyt w główinych -wyrobach 
^htniczyeh łącznie z rurami osiągnął 
^"ino ndeootowąny poziom. A z faktu, 
Z®, sprzedaż żalaza wzrastała jeść równo 
•ńernie, można wyciągnąć wniosek, że 

rynku światowym nastąpią stała 
i liczyć możemy na wciąż wuę 

osiągnięcia w zbycie żełaza.
<Jak samo za pomyślną należy uwa- 

sytuację w zakresie wyrobów włó- 
> ^acaych. W okresie pdęoiu miesięcy 
y1- Uiwyde-tmil mę w porówmaniiu z anaio 
"°an!ym okresem roku ub. poważny 
L^tóst wywozu bielskich wyrobów wió 
. .^uicEych, który x 2771 ą. w®rtości 

tys. zł. wo:ósi do 4690 ą. wartości 
^7 tys. rf.

^yiry te ńe tyffloo mają swoją realną 
^fhtowę, ale koniecanie doprasaają się,

* nich wysnuto konkretne wtniostó 
^Dto w jeb świetle okazuje się, że 

suę dśa naszych wytworów- 
możliwości eksportowe.

^nr^aiy obecnie możność zastępowania 
^®artu czeskiego i memiedoiego przee 

towary. Maimy znaczme awńęk-
♦ szanse zbyte w Wielk ej Brytami 
j^^nach Zdednoczomych i innych kra 

więc nasz, eksport szybko do 
'^/?^wać do tych nowych możli'włośca, 
J^Ofteysta-ej kotounktury. Musimy ia- 

stromą finansową tego zwększo 
Ibto*  "'Mwioau, rouetoy naszemu ekspor 
ttjy' spieszyć * opieką .i pomocą, nw 
Uj^tok skierować na opanowanie 
^Łmsóhs, te otatMKB*  BOMOMKite

I

dia pionierów eksportu.
Jest to ważny teren współpracy 

rówtno czynników rządowych,, jak i sa­
morządu gcspcdarozf(go, jak wreszcie 
naszych sfer przemysłowych i instytu 
cji finansowych.

Zdobywanie rynków zagranicznych

cia polskiego eksportu stało się obecnie 
jednym z najważniiejszych zagadnień 
naszej polityki gospodarczej.

Koniunktura jest bardzo pomyślna, 
ostatnie doświadczeń a bardzo zachęca­
jące. Trzeba je tylko umiejętnie i szyb­
ko wyzyskać.

Radiostacje tóemóecfcia 
we Wrocławiu , Kró­
lewcu. nadając od Ki­
ku da. propagandowe 
audycje w języku poł­

OBUWIE I POŃCZOCHY
po zniżonych cenach

«. p. 
Pantofle domowe ....
Tenisowe, - 35-41 a 3 -,«. 26-34 

Plażowe, a. 35-40 «ł 3'50, w. 28-34 

Sandały, . 41-45 jS50,
Pantofelki dziecięce 
Damskie wiatrówki 
Męskie półbuciki 
Męskie sandalety

Męskie skarpetki .... 
pr*y  cafcapnie 3-ch par . .

Damskie skarpetki tenisowe . 
pr*y  zakwpoie 3-ch per . . _______

35-40

. Ml Xł 1”
2-
2”
5-

i skim, ogłosiły, że w Berlinie buduje się 
wielki stadion sportowy, przy którym 

, znaleźć może pracę 8.000 l-uda.
Rozmijająca się z prawdą propagandę

• niemiecka obecuje równocześnie „złota 
góry“ wszystkim,, którzy 3ię zgłoszą do 
tych robót — znakomite wynagrodze­
nie. komfortowe damki robotnicze, spe­
cjalnie wzniesione oła ewentualnych 
kandydatów, słowem raj iu zaemi.

Jest to bardzo n eu dolny chwyt me 
mdeckiej propagandy i me wielu naiw 
nych da się nań nabrać.

Niemcy odczuwają ogromny brak rąk 
roboczych, którego .nie zaspakajają przy 
musowo deportowani Czesi, ozy n®i 
mieszkańcy statnio zagrabionych kra­
jów.

Zaczęto więc próbować, ©zy nie uda 
się ściągnąć Połaków...

Jak jeet naprawdę aa tych robotach 
w Niemczech, dość posłuchać opowiadań 
uciekających z powrotem z Niemiec w 
okolicach Działdowa obywateli polskich, 
którzy dali się zwabić niemieckiej pro­
pagandzie : uwierzyli hitlerowskim o- 
bietodcom.

Głodni, sponiewierani wracają, nara­
żając się na więzienie, za n-elegalne prze 
kraczarrie granicy, aby tylko być znowu 
<w Polsce, gdzie praca i godność całowie 
ka jest szanowana i ceniona.

Fantazje 
w czasie 
kanikuły

Ag. „Unśted Prees" —.. 
.rozpowszechnia po 
śwaecae, w tyim i w 
Polsce, fantastyczne 
informacje o „ndemie-
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Krwawe żniwo wojny w Chinach

Co minutę — ginie 18 ludzi
Właśnie upłynęły dwa lata od chwili 

wybuchu wciąż trwającej -wojny chiń­
sko—japońskiej.

Jest to jedma z najokrutniejszych wo­
jen świata. Obliczono bowiem, że w 
wojnie tej co 30 sekund ginie 9 osób: 
żołnierzy, kobiet i dzieci. Na mćr.utę — 
ginę 18 c«ób, 26 tysięcy ludzi dziewie 
traci życie. To czyni 10 milionów ofiar 
rocznie, a więc w ciągu dwu lat trwania 
wojny zginęło 20 mailonów ludzi.

Te cyfry są tak oszałamiające, że tru 
dino nam je objąć myślą, -wyobraźmy 
sobie, że zginęła ilość lmdizi odpowiada­
jąca dwum traeckn. ludności całej Pol­
ski. Dodajmy db tego jeszcze,, że 50 
minonów Chińczyków pozostało bez da­
chu nad głową i bez chleba.

Te cyfry są, oczywiście, ogromnie 
niedokładne. Zbiera gię je po szpitalach 
-wojskowych po misjach, placówkach 
Ccoer-wooego Krzyża Ap^ ale toe w«zyst 
ko daje »ę zanotować w 2Awn»trus7e 
okropnej wojny.

Jedno jeet tylko pewne. Ludzkość nae 
miała jeszcze takiej wojny, jak obecna, 
chińsko—japońska pod -weglęlem ilości 
ofiar.

Szczególna to wojna. Z olbrzymiej jło 
ści 400 mitonów Chińczyków przynaj 
mniej 10 proc, nie umde czytać i me 
wj<e, co to jest prasa. Skutek jest taki, 
że nie czytając gazet ani komun-katów, 
nae -mają pojęcia. o postępach iwoj-ny we 
•wtasnytm kraju. Są Ghańozyoy w zapad 
łych prowincjach, którzy wcale nie w-ie 
dna. że wtoua toćąy aę cd dwóch lat.

a w Hang Kongu znalazł sę Cłionczyk, 
który m-igdy ńe słyszał o istnieniu Ja­
ponii.

Japończycy wydają draienmie na woj 
nę w Chinach milion angielskich fiunf. 
(25 miłą. al.), ale w ciągu dwu lat do­
konali mie wiele, mimo że frant ich cią 
gmae się na Unii długości 2,100 mai an­
gielskich i że zajęli terytorium chińskie 
o powierzchni 300 ty®. mai kw.

Jak długo może tuwać jeszcze ta 
strasalwa woj^a?

Jeden ze znawców stosunków chiń­
skich powiiedzńal kiedyś:

— Chińczycy mogą wojować nawet 
50 lat. Nie zbraknie im rekrutów.

Afte ów znawca nie wziął pod uiw»gę 
— jednej straaal wej okoliczności, która 
już teraz zagraża Chamom po dwu la­
tach wojny — widma, głodu.

Chińczycy, uciekający w popłochu 
ze siwych pól, przestali je uprawiać. — 
Głód położy chyba kre® tej straszliwej 
rzeai aa Dalekim Wschodzie.

■ . X
■
■

Od Bałtyku
odepchnąć się 
nie damy!

ekim planie pokoju światowego ml 25 
lat".

Niemcy mają proponować zawarcie 
254etn ego paktu o nieagresji między 
Niemcami i Wiochami a innymi mocar 
stawami, nie wyłączając Stanów Zjedno 
oaanych, dalej proponują podobno ogra 
niczenie siły Lczebnej wszystkich armjj 
do 300 tys. ludzi, cdnoozenśe sprawy ko- 
lonńj, wprawad&eme w Europie śńodko 
>»ej jednohtej waluty, dostosowanej do 
funta szterlimga, poddanie wlpływom 
nemieckim państw środkowo europej­
skich, uz*iau»e  wolności żeglugi i han­
dlu a.ngjehskiego i amerykańskiego na, 
rzece Jangtse oraz przyznanie tym pań­
stwem pewmych przywilejów gospoiar 
czych w Ch mach wzamaan za uznanie 
interesów japońskich iw Chiaiech półno- 
anych.

Wszystkie strony zaimteresciwaae za­
przeczają tym pogłoskom i zaliczają je 
do kandkuiarnych fantazyj.

„Generał 

Prądzyński"



„KURIER ZACWODNT- wtorek, H fipea 1999 roku Mr. M9
Koncerty Kiepury w Polsce

zgromadziły kilkudziesięciotysięczne tłumy słuchaczy 
W nadchodzącą sobotę Kiepura śpiewa w Katowicach

Przernowje»,e, wygiueacne w języku 
prostym, dostępnym, św a łomie przy-1 
bierająeyrn al.o.-ity ludowe, było prze 
pojone wiarą iw a ćez.wyciężone siły na­
rodu polskiego".

JaK widać z opasu „Kurjera Łódeku
Jan Kiepura entuzjazmuje dia ^e- 

b e i dila swego śpiewu publiczność. Cie 
saymy się z tych jego triumfów — boć 
to Zagłębiami®, „cłrrpak z Sosnowca". 
Przy okazja jednak imusimy pnzypo 
mm-ieć naszemu kochanemu „Chłopsko 
wi z Sosnowca", iż obiecał śpiewać w 
Sosnowcu. Rozum my, iż te cele, na któ 
re miał śpiewać w Sosnowcu zostały 
zdystansowane ważniejszymi celamii, a 
przede wszystkim na Fundusz Obrony 
Narodowej, Rozum emy również, że So­
snowiec nie ma takich wspaniałych wa 
ranków, ani tak zamożnej publ cztności, 
aby móc konkurować z Katowicami.

iaa Knepura, koncertował już w War­
szawie, Poznaniu, w ub. niedzielę w Ło 
doi oddając cały dochód na FON. W nad 
chod-zącą sobotę koncertować będzie w 
Katowicach przed gmachem wojewódz­
twa śląskiego. We wszystkich iwspom- 
nianych m as Łach Jan Kiepura, „Ghło 
pak z Sosnowca" był entuzjastyczaie 
witany. Przytaczamy opis koncertu Kk 
pary podany przez „Kurjer Łódzki":

„W dniu wczorajszym^ wieczorem, P® 
upainych godainacłi południa, naueszła 
■r.ad nasze miasto groźna burza. Spadła 
rzęs sta ulewa. Zygzaki piorunów prze 
cinały niebo. W takim stanę rzeczy, 
zdawało aię, że koncert mistrza Kiepury 
stanie pod znakiem zapytania.

Jednakże okolio godziny ósmej wieczo 
rem n ebo wypogodziło się, a powietrze, 
odświeżone ulewą, stworzyłb wprost 
idealne warunki do wielkiego koncertu 
pad odkrytym niebem na stadionie Łódź 
kiego Klubu Sportowego. Wszystkimi 
ul cami zdążały tłumy na stadion. Przy 
byli wielb ciele Kiepury ze Zgierza, Pa­
bianic, Aleksandrowa i innych okolic. 
Wiele a/tuobusów komunikacji sarniej 
aaowej, przepełnionych melomanami z 
prowincji przybywało wprost w pobliże 
stadionu.

0 godzinie ósmej wieczorem wielki 
stad on począł edę wypełniać po brzegi. 
Zaroiły aię trybuny i wielki trawnik 
pośrodku stadionu.

Zapełniły się krzesła ustawione po­
środku dbrzymdej widowni, gdzie stanął 
■w blasku świateł lamp i reflektorów mo 
ded śoigacza łódzkiego im. wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego.

Na ścigacau rnjtaw orno estradę, gdzie 
stanął fortepian koncertowy obok po 
dium dla mistrza.

W lożach reprezentacyjnych zajęła 
miejsca inspektor armii gen. Rómmel w 
towarzystwie gen. Thommee, gen.. Din 
dorf-Ankow cza, oraz ojca Kiepury, przy 
byłego specjalnie na koncert z Krynicy, 
a dalej wojewoda Jelldmek oraz przed 
stawiciede miasta i władz.

Stadion udekorowano flagam® narodo 
wymi i z eienią. Porządku pilnowały od­
działy policji i straż ogniowa.

Punktualnie o godz. 9 wieczorem na 
stadion wjeżdża odkryte auto, w którym 
stoi rnstrz Kiepura, ubrany w biały 
garnitur. Rozlegają «ię oklaski i okrzyki 
„Niech żyje“. Na samochód padają wią 
zamki kwiecia.

Po okrążeń u stadionu, mistrza Kie­
purę wprowadzono na model ścigaaza 
W tej chwili otódżyl aię do niego prezes 
Ofcr. Łódzkiego dyr. Wolczyński, który 
powitał mistrza, generała Rómmla, do­
wódcę OK gen. Thommee, wygłaszając 
następnie krótk e przemówienie na te­
mat Funduszu Obrany Narodowej i o 
fiarności na rzecz marynarki wojennej.

Po przemówieniu, orkiestra wykonała 
kiłka utworów, a mistrz Kiepura rozpo­
czął koncert ar ą Jontka z Halki.

Jako dalsze punkty programu, mistrz 
wykonał pieśń Karłowicza „Na ust ko­
ralu", „Manxm“, „Umarł Maciek umarł" 
i inne, nagradzane burzliwymi okla­
skami.

0 godz. tO min 40 zarządzono lO-rni 
nutową jrzerwę

O godz aa*  11 rozpoczęła się druga 
część koncertu, przerywana rozmowami 
z publicznością. I wreszcie miast śpie­
wać dalej, Kiepura przemówił.

— Gdy się dowiedziałem o agresj', 
przyjechałem do Po»sk. z Kalifornia nie 
po to, żeby zbierać pieniądze, bo p amę 
dzy mam dosyć, ale po to żeby się ze­
tknąć ze społeczeństwem polskim a m ę 
Azy innymi ae sferą robotniczą.

Korzystając z zetknięcia s ę z tak 
hczną warstwą narodu polskiego, mistrz 
Kiepura oświadczył, że obcując z tak 
wieloma narodami na szerokim świec e, 
doszedł do naocznego przekonania, że 
naród pc-lek zajmuje jedno z pier­
wszych an-.ejec w św,ecie.

W rozmowie z obcokrajowcam pod­
kreślał »tale, łe naród polski jest gotów
■śę bić, nawet bez łuciyjej pomocy.

Wreszcie na zakończenie mistrz Kie
pora zaintonował „Rotę", podchwyconą
przez słuchaczy zebranych na stadiom e
at ilości jnlkudaies^WM tys ęcy ludz*.

Wtorek
Piusa I p., Peiqgli, Olgi
JuWro: Jana Gw-ałberta
Słońca wsch. 5.27, taeh 19.55
Księżyca wach 25,44, zach 14.1

KRONIKA HISTORYCZNA:
1549 Bitwa z Ko®akam pod Zborowem
1812 Delegacja Wilna u Napoleona
1831 Rosjanie przekraczają Wi^ę
1920 Plebiscyt na Warmii i Mazurach za Koń­

czony klęską.
PRZYSŁOWIA:

W lipou z niemałą nadleją 
Gospodarze rzepy sieją

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Tzwech podchorążych". 
0DEN: „Każdemu wotao kochać".
PATRIA: ^Sama przez życie" j ^Nawrócony 

grzeszn k“.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dać dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawisldbowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońsfca 25 
Z. Maternego — Wawel 10.
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W SO 
SNOWCU. W czwartek 13 bm. o godz. 18,45 
odbędę e sję posiedzeń e Rady miejskiej w Sc 
snowcu z następującym porządkiem obrad: 1) 
Sprawa przyjęcia od Ministerstwa komun ka 
eji dotaej. w postaci kostki bazaltowej war 
t-ści 56XXX) zł do przebudowy odcinka drogi 
państwowej ar 13-6. 2) Sprawa zec ągnięcja 
pożyczki 10,000 zł od Towarzystwa Pop era 
nia Budowy Publ.cznych Szkół Powszechnych 
nra budowę szko.y przy ®Ł F. Perła » roz­
patrzenie sprawozdania » wykcn?«Ła badianu 
za rok 1958-39.

Zresztą, jeśli chodzi o wybór miejsca 
koncertowego na FON, to n ©wątpliwie 
Katowicom, jako stolicy ziemi śląskiej 
przysługuje pierwszeństwo. Sądzimy też 
iż Zagłębianie tłumnie pojadą na ten 
kencert (blety sprzedaj e wcześniej flr 
ma”Wł. Czechowski w Sosnowcu, ul. 3 
Maja). Niech mam jednak wolno będzie 
przypomnieć mistrzowi Kiepurze, iż 
„trzymamy" go nadal za słowo,, którym 
zobowiązał &ię koncertować w Sosnowcu

Podobno Jan Kiepura pozostań e w 
Polsce blisko miesiąc. Po koncertach 
przeto na FON, może przed odjazdem 
z Polskj do Francji, zeehciaflby odwie­
dzić Sosnowiec i ^aśp ewać, bo tak so 
lennie przyobiecał.

Zanim jednak przyjedzie do Zagłębia, 
niechaj Zagłębie pojedzńe dio Katowic 
by w ten sposób przyczynić się do powo 
ożenią koncertu, z którego całkowity 
dochód idzie na FON.

« « « « « « « « 
f«
« « « « „ . . . « 

SBZĄGŁEBIA

Restauracja „ ADRIA” Sosflowiec
Od 1 lipca pełna zmiana artystycznego programu

MIA GARDEN tańce akrobatyczne

SŁAWA CARSKA 
LILLI MARGOT

w tańcach ekscentrycznych

Znany zespół muzyczny Janusza Lubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

KALENDARZ DNIA

11
lipca

Kursy budowy
ODBIORNIKA KRYSOTAŁKOWEGO

W ramach „letniej próby" organizowanej 
przez Społeczny Komitet Rad ofonizacji Kra­
ju odbędzie się w oałej Polsce kilkaset kur 
sów bodowy odbiornika kryształkowego. Mja 
nowie; e wszystkie komórk powiatowe SKRK 
zorganizują na swoim ter ab e kursy tego ro- 
dsaja, przy czyta ka*dy  uczestnik kursu sam 
zbuduje odbiornik radiowy . otrzyma go na 
własność. Kurs jest bezpłatny, uczestnicy 
wpB cają jedyn e 1,20 zł jako zwrot »a otrzy 
manę materiały. Kursy prowadzć będą instru 
którzy radiowi SKRK wyszkoleń irprzednr 
na specjalnych wykładach w Warszawie, Kra 
kowie, Poznaniu, Lwowie i W inie.

Wynik tej akcjj będą włączone w cało­
kształt „letniej próby", która jest jakby tur 
niejem inicjatywy i pracy m ędzy poszczegól 
nymi placówkami SKRK.

Już nie ma koniaku!
W w.elu dziedzinach wprowadzane aą obec 

nie nazwy polride w m ejsce neiw biorących 
swój początek w językach obcych.

Wskutek wydania przez Radę ministrów 
zakazu używania w Polsce region taych nazw 
fram>cusk;ch, służących 4o określania rozma - 
tych artykułów spcżywczyet, nazwy ta wyeo 
fały nasze fabryki i zastąpiły polskimi.

Francuska nauwa „kcaiak" zastąpiona zo- 
sta’a słowem polskim „win-ek".

X z POWODU ZGON^°PREZESA WŁODZI­

MIERZA GRUNWALDA. Wa wtorek o godz. 
19,30 w lokalu Polsk ego Związku zawodowego 
praeown ków przemysłowych i handlowych 
Rat P. w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza iła od­
będzie aię żałobne zebranie przedstawić el 
związków, zrzeszonych w Międzyzwiązkowej 
Reprezentacją pracowników umysłowych pow 
będzńśkiego, na które zaprasza prezydium 
zaraądu gównego Związku. Obecność delega 
cyj poćsdana za sztandarami organizacyj-

w dużym wyborze — najtaniej poleca:

WSZYSTKO DO PODROŻY
VAAdAX, KUPRY,

WORKI DO POŚCIELI,
NESESERY. PUDŁA do kapeluszy

PASY itp. artykuły podróżnicze

Sosnowiec 2810
ul. 3 Maja 19. Tel. 61-543

NA FALI DNIA
WOJNA O PRAWDĄ W ETERZE
Późnym wiiecaorem, gdy odkręcać kon 

takt aparatu radiowego, można uaiyszeć 
zzwjaeacaa na krótkich falach oie&wykae 
głosy.

— HaJlo, hailo! tu radio Strasburg — 
mówi przyjemny głos koibaecy.

Radio Strasburg. Ależ to Ftamcja! 
powimino się mów ć po francusku. Tym 
czadem, nie. Stiagbuig nagie ptraetnawia 
po niemiecku i w języku n-iemiieckjm 
w-ygtłaszA Szereg wiadomości bynajmniej 
niesympatyzujących z pohtyką III R®e 
szy.

Jest to po prostu jedna z audycyj, 
zainaiugurowamych od kilku ómń przez 
radio francuskie w polityce europejskiej 
Takie krótkofalowe audycje swdają obec 
n e francuskie staflje Nicea, Grenoble, 
Tuiuaa, Bordeaux, na przemian po nie 
miseku i po hiszpańsku, Lyon po jug» 
ełowiańsku. Marsytiiia po arabsku, wrasz 
cie normnindzka stacja po angielsku.

W ten sposób Francja odpowiada 
iwreszcie ®a toczącą sę od miesięcy 
'wojmę w eterze: na audycje z Nierdec 
i Włoch rozgłaszające po francusku te' 
deracyjne wieści politjnczaie.

Wojna w efteize jest bandw niebez­
pieczna. Fale radiowe docierają wszę­
dzie i mogą rozsiewać jak e chcą najbaf 
ilmej paniczne j najszkodliwsi'-' wieści-

Z eteru rozlegają się także niekiedy 
jtosy rozpaczy ludzi więzionych w 
Raeazy i mających zakneblowane usta.

Od dwu przeszło lat Gestatpo jest w 
pogoni za człowiekiem, którego giios <xl' 
zyiwa się co kilka dn' na krótkich falad 
pochodzących z terytorium niemie/ 
kiego.

Człowiek ten zaczyna:
— Hafio, haik), tu obywatel HI Rze 

ssy...
A zaraz potem następuoą rozdziera­

jące skargi na to, oo dEtieje »ię w N es11

Od’ pewnego czasu tajemniczy boha­
ter eteru ma trzech towarzyszów C®^ 
chólw^ którzy nadają podofcoe pełne sk»r 
gj audycje z terytorium caeskiego i 
tak samo, jak on nieuchwytni.

Francja, Anglia i Ameryka, postano- 
'wiły więc teraz waiąć czynny iłdeieł 
wujowe eteru.

Narzędzien dia nich są owe krótko" 
k>we audycje w obcych językach, któj 
mają awakzać fałsze i kłamstwa n&P 
wane przez Niemcółw.

Wojna w eterze staje się wojn^ 0 
prawdę.

XIX kongres
CHEMII PRZEMYSŁOWEJ

W dnach od 24 września do 1 paidziern1 
rb. odbędzie sę w Warszawie XIX Między 
rodowy Kongres Ohemli Praemyskwej 
eiiAoraA nid kongresem objęli P. Prezyd 

czaaje i organiaacja.
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Gwałtowna burza
wyrządziła ogromne szkody w polach 

i ogrodach
W roba bieżącym już kilka raay przeciągały

aad krajem, w różnych m ejeoowośc ach gwa 
t«wne burze. Kitka razy nawiedzone było ró- 
*n;et i Zagłębie Jednym słowem burzliwe 
jest nie tylko w pot tyce, ade i w atmosferze 
Na razie mamy do czynienia tyliko z wyład 
baniami atmosferycznymi.

Dopiero wczoraj poczęły nadchodź/ wiado 
toośc o szkodach, jakie wyrządziła gwaStow- 
°e wichura w niedzielę wieczorem. Było to 
coś w rodzaju tajfunu. Na szosach śląskich

Trzeba zwiększyć kredyty i tempo pracy

Sieć dróg kołowych w kieleckim
ośrodku COP

Izba Przemysłowo - Handlowa w So 
s»wcu opracowała uwagi o stanie dróg 
kołowych w kieleckiej części COP, sta- 
Owiące uzupełnienie do referatu laby o 
Piamne rozbudowy sieci kom/um kacyjnej 
w .nowo powstałym okręgu gospodar 
czym. Na wstępie Izba podkreśliła, iż w 
diaiate rozbudowy dróg bitych zaznacza 
się ostatnio widoczna poprawa. Ilość 
dróg btych wyrasta i wynosi obecnie 
3186,7 km -w czym wykonano ulepszo­
nej nawierzchni na długości 47,8 km 
dróg państwowych. Największą ilość 
dróg bitych mają powiaty: konecki —
495.2 km, kielecki 487,0 km i opoczyń 
sk — 858,0 km; najmniejszą zaś: 
PińczOwaki — 99,5 km j jędrzejowski
147.2 km. W stosunku do 1 bm kw po 
■wierzchni przypada więc w powiecie: 
koneckim — 266 m-km kw., kieleckm 
249 m. km. kw., kozrejuckun — 114 m 
km kw, jędrzejowskim — 115 m. km 
1łww gdy w pińczaw skim zaledtw e 86 
m km kwi, przy średniej dila całego ośrod 
ka kieleckiego 172 m-km kw.

Poprawę w rozbudowie dróg o na- 
*terachań twardej zawdzięczać należy 
Zwuędoszeniu kredytów na cele drogowe, 
ózęki czemu wykonano m. ja. nawierz­
chnię bitumiczną wagi, z kostki granito 
*ej na drodze państwowej nr 18 i 12 
^a długości 47,8 km. W dalszym jednak 
caągu kredyty na utrzymanie dróg pań 
stwowych udzielane były w zbyt szczu 
błym •stosunku do potrzeb, oo nadal u 
^hidpia popralwę dotychczasowego, ire- 
®adawałająoqgo jaszcze etanu dróg. — 
«aik bowi.-m wynika z wykonanego w o 
kresie 1937 38 planu drogowego, odno 
Wtodo nąwaerachni na długości 194,00 
km tj. w połowie potrzeb drogoi*ych  
tęgo ośrodka. W ty<n warunkach stan 
4róg bitych pozostawia dużo do życzeń a 
gdyż grubość nawierzchni nie przekra- 
°za 10—11 cm, czyli średnio połowę 
formalnej grubości. 0 ile chodzi o źró- 
dła kredytowe, całkowite wydatk na 
drogi w sumie 10 miiŁonÓA zl pokryte, 
^'taly przez Państwowy Fundusz Dro 
8bwy w 48 proc. Fundusz Pracy w 12 
Droc., fundusze samomządciwe w 24 proc, 
i św-iadazeme w naturze w 16 proc.

Ilustrując swe uwag, tablicam, staty 
tty<znym, Izba wyraziła pogląd, iż ce 

doprowadzenia dróg kołowych na 
premie COP do należytego stanu, nale 
bałoby przede wszystkim: a) zwiększyć 
Przynajmniej w dwójnasób kredyty na

WALIZY 
KUFRY

i wszelkie przybory podróżne 
najkorzystniej poleca

PIECHOCKI
SOSNOWIEC I DĄBROWA 
Wiriiawaka 6 I Sobieskiego 23 

Tal. 63-052 | Tel. 68-234 

(Wisła — Katowice) na dużych przestrze­
niach połamane zostały potężne drzewa. W 
niektórych miejscach drzewa zwalły się na 
szosę, tamując przejazd

To samo działo się na szosach za głębi ow 
skich. Gwałtowny wcher, o sile dawno nie 
notowanej łamał i wyrywał drzewa. W n ektó 
rych miejscowościach zboża zostały zupełnie 
położone i zwichrzone. Duże straty wyrządzo 
ne zostały w ogrodach. Również gwałtowna 
ulewa poczyniła duże szkody.

buidowę j utazyunamie dróg państwo­
wych i samoraądowych; b) Ułożyć ulep 
saoną nawierzchnię na całej tras e dTóg 
państwowych i samorządowych; ie‘ hrd 
państwo a ych, -w pierwszym raędoie zaś 
traktach krakowskim i tarnowskim, o 
ra na drodze wojewódzkiej, biegnącej

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

1 H I 11 | || Od 1 lipca 1939 r. program artystyczny „Sayoy^**

! ’7'"lili roney wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna 
najsy Mistrz STEFAN GLINKA

* ie?° MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii

W podziemiach nowa orkiestra kapelmistrza JANA SROKOSIKA

SEANSE M1S1RZA OLINKI rdzennie w KAWIARNI o godz. 20 tej.

Zabójstwo na ulicy w Zawierciu
Sprawca odpokutuje zbrodnię w więzieniu
Na rogu ulicy Kijowskiej i Ludnej w 

Zawierciu rozegrało się krwawe zajście, 
w którym stracił życie 20 letni Henryk 
Wąsik.

Do grupy chłopców, międmy którymi 
znajdował się Wąsik, podszedł czelad 
nik krawiecki Edward Męcik (ul. Kra 
kowska 16) i wszczął po pijanemu awan 
turę, zrywając jednemu z chłopców z 
głowy kapelusz i obrzucając pozosta 
tych stekiem obelg. W odpowiedai na 
zacaepkę W asik uderzył prowokatora w 
twarz, ten zaś błyskawicznym ruchem 
dobył z kieezema nóż i wbił go w szyję 
przeciwm ka.

Konsolidacja rzesz robotniczych 
pod hasłem współpracy Kulturalnej

Pracownicze Tow. oświatowokulturai 
ne im. St. Żeromskiego awołało w ub. 
niedzielę do Warszawy walny zjazd 
swych delegatów.

Celem tej organizacji, której żywot 
datuje się zaledwie od kilkunastu mie­
sięcy, a która mimo to wykazać się jup 
może pewnym dorobkiem, jest — jak 
głos jej statut — praca nad wychowa 
niem i .przygotowaniem najszerszych 
rzesz pracowniczych do służby dla dobra 
i potęgi Rzeczypospolitej. Ceł swój to 
wanzystwo rałizuje przez organizowanie 
imprez i P>ac w zakresie podnoszenia 
ogólnego poziomu oświaty i kultury, 
kursów dokształcających kształcenia za 
wodowego, kultury pracy, urządzania 
właściwego wypoczynku, wychowania 
fizycznego i zdrowia, kultury życ a ro­
dzinnego i w. in.

Zakres działalności towarzysuwa jest 
więc istotnie b. ezerok, pole pracy — 
rozległe. Toteż wczoraj zjechali do sto­
licy delegaci organizacji z całej Polski, 
by z władzami centralnymi omówić plo 
ny i osiągnięcia dotychczasową oraz wy 
tknąć nowe limie jeszcze lepszego j owoc 
mejszego postępowania, tak -n ezibęine 
g» w dziedziime ogólnego podniesienia

TO BYŁO TAK:

WSIOWA panienka!
Pan Wincenty Zajewski, młodzieniec bardzo 

zawzięty nm serca niewieście, ujrzał na rynku 
wóz z prosiakami. Nie prosiaki jednak przy­
kuły uwagę psina Wincentego, a siedząca na 
wozie urodziwa dziewczyna, ubrana po wjej- 
sku.

Serce pana Wincentego wbiło przyśpesso 
nym tętnem.

od Krakowa do Sandora'erza wtsdlhiż le­
wego bnaegu Wisły; c) poszereyć drogo
państwowe i samorządowe do 6 m, przy 
jednoczesnym pogrubieniu nawierzchni 
do 15 cm, oraz wykonać szereg najipil- 
nnejszych prac drogowych w powiatach 
w referacie szczegółowo wył cwanych.

Wąsik z przeciętą tętnicą padł na zie 
mię i zmarł w drodze do szpitala.

Wstrząsająca zbrodnia OzieMnika 
krawieck ego, który po dokonaniu czynu 
zbiegi, wywołała w mieście wielkie po­
ruszenie.

Osadzony w więzieniu Męcik sprawa 
dzony został wczoraj na rozprauę do 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu. W wy 
nku przeprowadzonego przewodu sądo 
wego, Męcik został uznany winnym 
nieumyślnego spowodowania śmierci 
Wasika przy przekroczeniu obrony ko-
nieetzmej. Sąd skaoał go na dwa lata 
wnes enaa.

kultury mas pracowniczych.
Obiady swe uczestnicy zjazdu rozpo­

częli od wysłuchana nabożeństwa w ko 
ściele łazienkowskim i ztaźunaa wieńca 
w Belwederze.

W Oficerskim Kasynie Garnizonowym 
nastąp ło oficjalne otwarcie obrad. W 
głównej sali zebrali się delegac z całej 
Polski w liczbie 380. Przybyli poza tym 
przedstawiciele OZN z sen. Tomaszkie­
wiczem na czele, organ zasyj pokrew 
nych, władiz miejskich stolicy i in. Zjed 
moczenie Polskich Związków Zawodo­
wych reprezentował sen. Malinowski 
(Wojtek).

Bo przemówi eniu sen. Tomaszkiewi 
cza i powitaniu zjazdu przez przedsta 
wiicieli pokrewnych organizacyj uchwa 
lano tekst depesz wysłanych do P. Pre 
zydenta Rzplitej, P. Marszałka śmigłego 
Rydza, P. Marszałkowej Al. Piłsudskiej, 
prem era gen. Sta-woja-Składkowskiegio 
; szefa OZN gen. Skwarczyńskiego. Na 
stępnie odczytano depesze nadesłane na 
zjazd.

W pcdudmńe rozpoczęły się właścawe 
obrady, których ponządek przewidywał 
m. j.n. wybór nowych władz, zmiany 
statutu oraz wmoska zgłoszone na zjazd.

— Co Widzę? — rzeki. — Wagowo pezuenki 
>iż same, przez Toduicielskiej opieki, do mM 
tsa przyjeżdżają?

— Ja nie sama — odpruła dziewczyna. — 
Z ojcem.

— A gdzie ojciec?
— Poszedł gdzieś za swoją potrzebą.
— Faktycznie? — uśmechmął się życziiwia 

pan Wincenty. — A jak panienkie wołają ?
— Kas a Mroczkówna!
— Fajne imię. A cóż to pawna Kasia taka 

smutna?
— A bo jo wjem?
— Trzeba by jakoś panienko rozwesełiś.
— E, nie das pon rady- — zaprzeczyła 

dziewczyna.
— Jakto nje drim? Tylko jednego eałusa 

dam panience, a od razu smutek przejdzie!
— Od całusa?
— A pewnie! Całus to na smutek najpierw 

sze lekarstwo! No więc jak będzie, pr.mno 
Kas u? D:ć?

Wieśniaczka zastanowiła się.
— Widz sz pen — rzekła — mnie tam ca­

łus nie pomoże, bo ja zawdy teka jestem. Ale 
tego prosiaka n ech pon pocałuje, bo on jatoś 
taki markotny tera!

Pan Wincenty poczerwieniał ze złości. Z> 
n m jednak zdążył brzydko odpowiedzieć, do 
stal z tyłu łcitem przez plecy głos pant 
Mroczka obwieścił:

— Mos, psjajucho! Ażebyś mnie córki nił 
peul!

Za czyn ten stanął pan Mroczek przed są­
dem Daremnie tłumaczył się na rozprawie, 
że s mejskmd inaczej nie można „bo straś- 
nie eom na dziewuchy fciee" i skazany został 
na 50 złotych grzywny z samianą na 10 dni 
aresztu. ZASTęPCA.

Muzyka taneczna
Z DANCINGÓW WARSZAWSKICH 

DLA RADIOSŁUCHACZY
Kilka razy w tygodnd organiłzuje PcłeOrte 

Rrdo w godzinach popołudniowych i wieczo 
rowych koncerty muzyki tanecznej i rozryw 
'kowej. Dotychczas wiele z tych audyeyj nada 
wane było z n grań płytowych. Obecnie p> 
cząwezy od l pca wprowadza Polskie Radio do 
programów transmisje muzyk t siecznej z po 
pularnych dancingów stołecznych: Cafe Cłub 

Cafe Para dis.
Transmisje te cdbywać się będą w środy i 

soboty; w najbliżezym tygodniu usłyszą re- 
do-słuchacze muzykę taneczną z Cafe »Pa.ra- 
d s“ w środę o godz. 17 zaś w sobotę o godz 
17 z Cafe „Club" i o godz. 23,20 z Cnie 
radis". Oba te lokale rozporządzają bardzo 
dobrym' zespołam, tanecznej muzyki, w skład 
których wchodzą nie tylko instrumentaliści, 
cle równ eż piosenkarze i refreniści. Wesoły 
nastrój, jaki pinu je na sali udzieli się rów­
nież za pośrednetwem mikrofonu słuchaczm 
przy radioodbiornikach.

0 aparaty 
kinematograficzne

DLA WSI
W najbliższym czasie ukaże się okół-nk 

Min. spn.iw wewnętrznych, zalecający samo­
rządom nabywanie krótkometrażowych apara 
tów kinematograficznych polskiej konstruk­
cji ; polak ego wryrobu. Przy Polskich Zakła 
dach Telekomunikacyjnych istnieje produkcja 
pa rato w polskiej konstrukcji, które są zna 

cznie tańsze od aparatów zagran cznych. 
Sprzed?ż tych aparatów będzie prowadź ła 
Polska Agencj Telegraficzna Jest to duży 
postęp na drodze kinemat; grafii wsi, ponie­
waż do tej pory używane były na rynku je 
dynie aparaty niemieckiego pochodzenia AEG. 
I w tej więc dziedzinie stopniowo się un.eza- 
leź«t>my.

Chodzi g'dwnje o to. aby przez zaopatrze­
nia samorządów w aparaty krótkometr iowe, 
móc w każdej miejscowości na wsi demonstro 
wać dorobek zarówno polaki ego życia gospo 
darozego jak I kultureinego, ocaa móc poka­
zać najpękniejsae strony polskiej potęg woj 
skowej, która dla człowieka z ośrodków pco- 
winejonalnych może być jedynie poanawana 
przez dostateczną obsługę fiknową.——XX—
X ZAPALENIE SIĘ SADZY W KOMINTR 
Wskutek silnej wichury zapediły się onegdaj 
o godz. 20 w Sosnowcu prsy uł Nenitc w cza 
20 sadze w komple w domu W^ngjroda. P*.

X Z INSPEKTORATU PRACY. Wczoraj n-
•Pektor pracy im*. Rosen rozpatrywał sprawy
*t»ay Brack.ej. Kilka spraw zasądzono, jeiną
'boczono, z tym ie powód będzie jeszcze ba
^ny, poza tym było kitka bezpodstawnych
^Szczeń.
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Otwarcie największego kursu
PCK W BĘDZINIE

Wczoraj nastąpi i o uroczyste otwarcie naj- 
• ęksąego kursu Polskiego Czerwonego Krzy 
śa w Będzinie o godz. 19 »■ Domu Katolickim, 
Kurs ten zgrcmadz'1 100 osób mężczyzn j ko 
biet

Otwarrca dokonał mgr Bolesław Buczek, 
jako przedstawiciel z*rzędu  z Sosnowca. Mów 
ca podkreśl 1 w krótkich lecz mocnych słowach 
zadanie i cele akcji Czerwonego Krzyża, a 
zwłaszza w chwrjli wybuchu wojny, do której 
muszę być doekonele przygotowani członko 
w.e PCK.

Następnie przemawiał ks. prefekt Kuchto, 
prezes Polskiego Czerwonego Krzyża w Bę­
dzinie, uwypuklając charakter i posłannictw? 
esżonka każdego z drużyn ratowniczych, ’ą- 
ezęce s;ę z jednym z najwznioślejszych cnót 
iudizkich — miłosierdziem

Na zakończenie zostały rozdane świadectwa 
« ukończenia poprzedni ego kursu PCK.

Za podpisywanie szwagra
NA WEKSLACH

Do odpowiedzialności karnej przed Są 
Jem Okręgowym w Sosnowcu pocdą 
gndęty został pod zarzutem fałszowania 
weks® 34-letai Bmdl Płaczek, radiomon 
ter z Wetaowca pod Katowicami (Peo 
wiaków 90). Płaczek puszczał w obieg 
kilkudizitsięcio zlotowe weksle, podpisu 
jąc na nch swego szwagra Jana Grzyw­
nę z Wojkowic Komonnyc i podrabiając 
jego podipa6.

Sąd wymierzył fałszerzowi sześć mie 
sięcy więzienia.

X POŻAR Z PODPALENIA WYROSTKÓW. 
Miejska straż ogniowa w Sosnowcu wezwana 
oosteła do pożaru w posesji przy ul. Mała­
chowskiego 2e, należącej do Józefa Sapera- 
Palił się mianowicie płot. Stwierdzono, że po 
iar powstał z podpalenia, dokonanego przez 
trzech wyrostków. Ogień ugaszono.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOWCU. 
W ub. tygodniu zanotowano następujące przy 
padki zachorowań i zgonów na choroby za­
kaźne: błonica 1, odra 8, zakażenie połogowe 
1 (1 zgon), gruźlica 9 (8 zgony).

^LNiką ZAWIERCIA
Dramatyczne przeżycia 

chłopca 
KTÓRY ZAWISŁ NA SKALE

W ub. nadzielę liczni wycieczkowicze w ma 
lownicaych okolicach Morska, gm. Wtodow.ee 
byli świadkami niebywałego wprost wyda-

Ne wycieczkę do Morska udała się grupa, 
ehiopców z Zawierć a Jeden z nich, najodważ 
niejszy, postanowił sforsować najwyższą i 
bardzo stromą skałę.

Gdy młody taternik znajdował się już bli­
sko wierzchołki skały, w pewnym momene e 
stracił punkt oparc.a wskutek pośl zgn.ęcia 
się i począł spadać gwałtownie w dół. Cudem 
prawie chłopiec zdołał zaczepić się na mary­
narce o wystający cypel skalny na wysokość 
około 15 metrów.

Na krzyk kolegów, zebranych pod skałą, 
podbegło na ratunek dwóch starszych panów 
którzy zdołali chłopca odczepić j sprowadzić 
w bezpieczne miejece.
X BURZA NAD ZAWIERCIEM. W ub ne 
dzielę w godzinach wieczorowych przeszła nad 
Zawierciem i okolcami silna burza.
X ZAMKNIĘCIE KINOTEATRÓW W ZA­
WIERCIU. Z powodu malej frekwencji, jedy­
ne kina w Zawierciu „Stella" i „Promień" ze 
stały zamknięte na. miesiące letnie.
X CIĘŻKIE POBICIE. Mieszkaniec ws Bc- 
ćuaz, gm Pjńczyce Marceli Balcerowaki zło 
żył zameldowanjc w policji, że w dnu 8 bm 
przed południem brat jego Julian Bolcerow- 
ski został pobity w losie przez Bulę : Podstaw 
skjego w pustkowiu będuekim. Sprawcy po- 
•kng.wialj aię tępymi narzędziami, powodując 
ciężkie uszkodzenie ciała,, a zwłaszcza lewej 
Piersi. Balcerowkkiego odwieziono w stanie 
groźnym do azpitala Ubezpieezałn Społecznej 
w Zawiercia. Poi,cja prowadzi dochodzenie 
ęelem Wsławi przyczyny pobicja.

Z opowiadań ś.p. Abrahama

JAK TO PAN PREZYDENT WILSON
ZAŻYŁ KASZUBSKIEJ TABACZKI

kieszeni prożek**  z tabaką i ozęstow®!Może kiedyś opisze kto dzieje tego 
pierwszego obozu akademickiego na 
wybrzeżu. To pierwsze zetknięcie się z 
morzem mieszkańców rozległych równin 
i podtatrzańskich wyżyn. Pierwsze roz 
mowy z rybakami kaszubskimi i zdzi­
wienie obustrowne, że taik jatwo można 
się porozum eć. Dzisiaj owu członkowie 
tego obozu to panowie pod czterdziiest- 
kę. Nie jeden z nich piastuje wysokie 
stanowisko. Nie jeden zmienił s ę do 
niepozmaima. Lecz pod jednym wzglę­
dem zostali wszyscy niezmienna. Wiedzą 
czym j-est dla Polski morze i jak wier 
■nymi jego strażnikami są Kaszubi.

Ten obóz składał się z ludzi, którzy 
już, mimo młodego wieku, dużo widzie­
li i dużo przeżyli. Nie było w nim bodaj 
nikogo, kto by nie zakosztował smaku 
wojenki. Wielu było przemęczonych, aż 
do ostatecznych grani?- Lecz nie trawiło 
się czasu na samym tylko wypoczywa­
niu. Wieki członków obozu z własnej 
inicjatywy podejmowało dalekie wy­
cieczki i zachodź ło do wiosek kaszub 
skich, poleconych na ustroniu, opowia­
dając o Wielkiej Polsce, która zwycię­
żyła wszystkich wrogów i wkracza na 
drogę wspan alej przyszłości. W samym 
obozie też urządzano częste imprezy, na 
które zapraszano kogo się tylko dało z 
sąsiadów Kaszubów. To też Kaszubi, 
tjde czasu tęskniący za Polską, polubili 
tę gorącą młodzież i chętnie przycho­
dzili „po sąsiedzku**  z .wizytą i pogady 
wali o rozmaitych sprawach, które wła

Wizyty cudzoziemców

ŻYCIE GOSPODARCZE
Uregulowanie sprawy wywozu dewiz

PRZEZ POSIADACZY PASZ PORTÓW ZAGRANICZNYCH

W oesech cudzoziemców była Polska przez 
wiele lat krajem egzotycznym, ale na tyle 
pozbawionym uroku że nie warto go było po 
znawać. Oczywiście do tego poglądu przyczy­
nił się z jednej strony brak odpowiedniej pro 
pagandy naszego kraju, a z drugiej strony nie 
dostateczne urządzenia dla przyzwyczajonego 
do luksusu turysty zagranicznego. To też 
przyjeżdżali tylko ci, którzy istotnie musie!, 
którym to nakazywały interesy handlowe

Od kilku Ut. jak to widaimy z rysunkn, — 
sytuacja ta radykalnie zmieni® się na korzyść 
0 Polsce jest coraz głośniej zagrani cą i stąd 
wzrasta czynne zainteresowanie naszym kra 
jem. W przeciągu 6 lat ileźć cudzoziemców 
przybywających do Polski wzrasta o przeszło 
50 proc. Równocześnie wzrósł przeciętny czas 
pobytu cudzoziemców w Polsce. O ile w 1932 
r wynosił on 25 dai na jednego przyjeżdżają 
cego. to obecnie wynosi on przeszło 30 dni.

W związku z prawem wywozu dewiz 
przez osoby wyjeżdżające zagranicę na 
podstawie dokumentów uprawniających 
do wyjazdu. Ministerstwo Skarbu prze­
słało do władz celnych wyjaśnienie), jak 
należy interpretować różne przywileje 
pod względem wysokość kwoty upraw­
nionej do wywozu.

Generalnie biorąc, uprawnienie do 
wywozu bez zen wolenia środków płatna 
czych, będzie oceniane weedług dokumen 
tu, w którym w danej chwili osoba prze 
kraczająea gran cę legitymuje się,

Jeśli więc np. osoba posiadająca prze 
pustkę gran caną wywiozła już w dar 
■nym m.esiącu kwotę do jakiej była upo 
ważniona, to ta sama osoba, legitymu 
jąca się w danej chwili paszportem za 
granicznym, ma prawo, niezależnie od 
uprzednio dokonanego wywozu, posia 
dać przy sobie równowartość 100 zł.

Jedynie równoczesny wywóz środków

ściwie wszystkie sprowadzały się d<o 
rozmowy o Polsce.

Lecz nie należy sądaić, że Kaszubi <w 
owym czasie nic o Polsce nie wiedzieli,. 
Przecież „pułk kaszubski**  wzorem pra 
ojców którzy szli z umiłowanym kró­
lem Janem Trzecim pod Wiedeń, dziel 
nie stawał w wojnie z bolszewikami. A 
przecież patriota gorący pan Abraham 
z Gdyni do samego prezydenta Wilsona 
z dęlegacją jeździł, by go prosić, iw 
myśl zasady stanowienia narodów o 
sobie, o przyłączenie ziemi kaszubskiej 
do Polski.

Pan Abraham bywał ozęstym go­
ściem w obozie akademickim. Byl to 
typowy aKszuib, kubek w kubek jak ów 
pan Ozorlińskj Derdcwskiego, honorny 
szlachcic o pięknych wąsach i „źdłltych" 
włosach, patrzący na świat z humorem 
i skłonny do „podkotrbiania*  (pokpiwa­
nia). Gdy tylko się zjawił, otaczał go 
tłum studentów i ne puścił go prędzej, 
aż biedny Abraham wyciągał kracia­
stą chustkę i demonstracyjnie ocierał 
pot z czoła. A jeżeli i to nie pomagało 
(na filozofów trzeba było wysauk wać 
specjtalnde ważkich argumentów, bo gdy 
taki jeden z drugim zagłębił się w bada 
nia nad narzeczem kaszubskim i począł 
przeprowadzać porównania, sęgając aż 
do sanskrytu, to nawet wyjaśnienie 
Abrahama, że Kaszubi mówią „ows“ a 
nie „owies", gdyż są narodem oszczęi 
nym i chcą sobie te dwie litery „uszpa- 
rnwać“ nie wystarczało), wy&ągal z

płatniczych na podstawie paszportu 
i przepustk granicznej jest niedopu­
szczalny, a więc kwota nie może być 
kumulowana.

Wyjeżdżając na wywczasy
nie należy zapominać o podaniu 
zmiany adresu dla prenumeraty 
na lato. 

Za zmianę adresu oraz przesyłkę 
gazety do Innej miejscowości Admini­
stracja „Kurjera Zachodniego** 

nie pobiera żadnej opłaty.

wszystkich naokół, mówiąc od oiechce- 
nia: „niech panowie zażyją kaszubskiej 
tabaczki, to ta sama, co ją zażywał par- 
prezydent Wilson".

I wtedy skutek bywał natychmiast^ 
wy. Filologów odciągano a najzagurzal 
szych wizucamo do morza (aie groerto 
to niczym, nawet ziszczeniem stroju, 
gdyż ter. byl do takich momentów przy 
stosowany) i chór głosów jak w trage 
dii greckucej, zaczynał błagać na różne 
tonj: — Niech nam pan opowie, jak te 
było.

Pan Abraham me dawał się długo 
prosić, gdyż : sam wódoczmie lubił opó 
władać o tym i mówi1!, że dobrze przed 
tym powąchawszy tabaczki:

,J<iedy tem Lojd żonż zaczął kręcić 
opowiadać, że nde należy Polakom da­
wać dostępu do morza, bo tam mieszka 
ludność n emiecka), to my, Kaszubi, po- 
wiedaieliśimy sobie — niedoczek&me 
twoje, Brytanczyku, żebyś ty miał nas 
Niemcom na przepadnięcie oddawać i 
jeszcze aby dlatego, że my Niemcy — 
i postanowiliśmy udać się z delegacją 
do samego pana Wilsona i prosić go, 
żeby nas z naszą macierzą Polską po 
łączył. Nie było to łatwe, am proste, 
tak do pana Wilsona jechać i Niemcy 
się temu ze Wszystkich sił sprzeciwiał'-, 
ale nae naprano mieliśmy tutaj nasze 
organizacje i nasze O.W.P. czyli, jeżeli 
kito z was nie wie — organizację woj­
skową Pomorza.

Dcść, żeśmy pojechali i do Komitetu 
Narodowego w Paryżu zgłosiliśmy si?- 
Pan Paderewski bardzo się ucieszył z 
naszego przybycia i zaraz nam wyrobił 
audiencję u pana prezydenta Wilsona 
To myśmy szli z biciem serca do mego, 
bo to nie w adomo, jak z takim panam 
rozmawiać. Wiedzieliśmy, jak to się 
dmą Niemce, gdzie już do landrata bez 
kija nie przystępuj. Ale pa>n prezydent 
Wilson był zupełn e inny c-złowiek, niż 
my go sobie wyobrażali. Z każdym się 
grzecznie przywitał, rękę podał i prze® 
tłumacza zaczął nas wypytywać, iłu 
nes jest, gdzie mieszkamy i czy nasz 
język nie jest jakim narzeczem ni« 
mieckiego. To my jemu, op?wiiedziel- 
śmy dokładnie, że my Kaszubi, nie by 
hśimy nigdy, nie jesteśmy i broń Boże 
nigdy nie będziemy Niemcami i że nie 
ma Kaszub bez Polon i, a bez Kaszub 
Pdścd. I pokłoniliśmy się pięknie, pro’ 
sząc żeby nas przyłączył do Połsk:, b° 
tylko tam nasze życie. Pan Prezydent 
popatrzył na nas. pomyślał i w końcu 
powiada: — Jedźce spokojnie do dor»u 
i nie sumujcie się. Będiziecie należeć do 
Polski. — Jak pan prezydent to powi® 
dział, to już z tej radość: nie wiedz ®-’ 
łem, co robię; wyciągnąłem rożdk z ta; 
baką, podsunąłem go panu WiłsonO^ 
i mówię: „żeś jest, panie prezydencie- 
choć tak wielka persona, tak ludzk 
czlow, ek, to zażyj kaszubskiej tabaczki" 
Ale jak to powiedziałem, to mnie ogaf 
nął strach. Gdzież mnie, prostemu ryb® 
kowi, pchać 6ię do tak wysokiej osob/ 
z tabaczką. I myślę sobie: ładniem si? 
spsał. Gotów jeszcze pan Wilson ffi? 
obrazić i nas za drowi wyciepać. JesZ’ 
cze Polska może dostęp do morza strS 
cić przez tę moją tabaczkę.

Ale się nie obraził. Wtzńął i grzeczni? 
|,1 oltf ękowa'1 i kichnął tak fajno, że 0 
mało mu binokle z nosa nie spadły. A 
potem minie po ramieniu poklepał J 
raekł: „Very nice of you, tabac i*  gocd

— No i co potem ? — dopytywała s 
rzesza studencka.

— Potem to my się pożegnał z F*  
nem prezydentem i wrócili do naszy<*ł  
checz, a w niedługim czasie przyjech®' 
pan generał Haller i zawarł śd/ub-jwaM? 
Połsk. z morzem Pan generał HaH®r 
też lubi moją tabaczkę.

Sporo już od czasu naszych rozm^*  
na piasku- Wybrzeża m nęło nocy i 'i®1- 
3marł pan prezydent Wilson, a i Abf*  
ham też zamknął oczy na wieki. Le^ 
sobie na cmentarzu nadmorskim, 
czywając po debrze przeżytym żyfjjj 
Pamięć o nim przechowuje się w wi®*°  
sercach

E. SŁ
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OLKUSZA
Śmierć w basenie

W OJCOWIE
W xx>«ro»7 budowę ym basen > w Ojcowie 

Bialazł śmierć 18-letni wycieczkow cz Stefan 
Naum euk z Zagórza (ul. Mieroszewskich, do 
*ny kopalni „Morlimer").

Świadkam. śmerci wye eczkowicza byli licz 
ai wjdzowie. Gdy zauważono nebezpieczeń- 
ttwo, Naueueuk*.  wydobyto z wody, lecz po 
jnimo natychm tatowej pomocy dwóch lekarzy 
Sie udało fo sę przywróć ć do życia.

Jak stwierdzili lekarze, doetai on sku-czu 
* wodzie.
X ZA KILKA DNI ŻNIWA, Dzięki upałom. 
Wszystkie zboża na gwałt dojrzewają Jak 
twierdzą rolney, na gruntach p aezczystych 
teiwa roapoczną sję za lotka dni. Zboża »’ 
c®6ł bardzo ładne, & swtaanca żyta.
X PRYMICJA. W ub. nedzelę w kościele 
Parafialnym w Olkuszu odbyła się prymicji 
Sowowyświęconego kapama W lotora KJoaow . 
«sa z OHrasse.
X ĆWICZENIA OPL. Na peryferii Olkusza 
odbyły «ę ówezen a opl dla komendantów bk> 
ków > Olkusza j okolicy. Podczas ćwiczeń 
Deskowany byi nadot, pożar j wybuch bomby 
Razowej. W akcj brały udziel: służba bLok- 
Wa opl i drużyn-! sanitarno ratown eza PCK.

Porucznik i tancerka

Afera szpiegowska
Od szeregu miesięcy policja śledcza 

Lięgie znajdowała się na trepie sapie 
gów, którzy wydawali Niemcom bel-gaj 
ekde tajemnice wojskowe.

Wiadomo było dokładnie, co gunią ale 
właśc wych zdrajców przez dłuższy 
czas aie można było przychwycić.

Wreszcie udało sdę zaaresztować na

granicy agenta niemieckiego, Liitgensa, 
który wydał następnie wspólnika, bel- 
gijsk ego porucznika Dombret, Dombret 
milczał, jak zaklęty, ale przyjaciółka 
j-ągo — niejaka Simone Pirlet — oka­
zała się batazńej rozmowną i „sypnęła" 
tak swego przyjaciela, iż skomproiw to 
waray musiał się przyznać do wszyst­
kiego.

-_L-SPORT-_i2

pKOGRAM RADIOWY
WTOREK, 11 LIPCA

5,00 Pieśń poranna; 5.05 Pogodny montaż 
Płytowy; 6,36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka — 
Płyty; 7.00 Dzennik poranny; 7,15 Muzyka; 
745 Koncert ork estry wojskowej; 8.15 — 
„Dzieci m ją głos" — audycja w oprać, dr. 
Zofii Kozłówek ej Wojciechowskiej; 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja połud 
Ulowa; 15.45 W adomoeci bieżące i chwilka 
•PO sczna; 13,55 Płyta za płytą; 14.55 ,Opo 
Weść letnia" — opowiadanie dla młodzieży; 
1445 ,Życie lasu" — pogadanka; 15.00 Mu-, 
tyka popularna; 15.45 Wiadomości gospodar' 
cze; 15.50 Przegląd aktualność, f nansowo go 
•pedarczych; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.10 Pogadanka aktualna; 16,20 Od wiosk 
do wioski — audycja muzyczna; 16.45 Kronika 
1 terackb:; 17.00 Koncert życzeń; 17,50 Z ryca 
Zagłębia Dąbrowskiego; 10.00 Utwory wio on 
czele we kompozytorów rosyjsk ch; 18.30 Reci 
tal organowy; 19.00 Audycja dla robotników; 
19,80 Przy wieczerzy, gra Mała Orkiestra; 
20.00 Wiadomości w języku niemieckim; 2010 
Muzyka — płyty; 20.15 Wiedomości w języ 
ku czeskim; 20,25 „W domu i koło domu" — 
Pogadanka; 20 85 Wiadomość sportowe; 2040 
Audycje informacyjne; 21.00 Koncert kamę 
talny; 22.00 J. perspektywy ćwierćw ecza" — 
odczyt; 22.15 Recital śp ewaczy Ewy Bandr - 
Wekiej Tnrsfciaj; 22,45 Poemat symfoniczny — 
P'yty; 28.00 Ostatnie wiadomości.

Zapisz się na członka 
P. M. S.

Mecz lekkoatletyczny
W CZELADZI

W Ozeladż odbyły aę zawody lekkoatlety 
ozne w konkurencji jro orów Dąb — ATS — 
zak ńczone zwycięstwem Dębu w stosunku 
65:50 Poaa tym odbyło się kilka konkurencji 
pań, które jednak nie wchodziły do ogólnej 
punktacji.

Wyuk; poszczególnych konkurent] są na 
stępujące!

100 m. 1) Przybyaławski 12 s. 2) Roch — 
(obaj ATS);

300 m.: Topor owies (Dąb) 40A 2) Cukier­
nik (ATS) 40,6.

1500 m : 1) Roch (ATS) 4,55, 2) Kosubek 
(Dąb) 4.57;

tyczka: Koetyra i Nfeełony (obaj Dąb) — 
2.70 m.

w dal: 1) Przytysławski (ATS) 5.54, 2) Ste 
fański (ATS) 5.24;

wzwyż: Koatyra (Dąb) Lag'et (ATS) po
1,60 m.

oszczep: 1) Gauezka 88,08, 2) Niesłony — 
56.87 (cbaj ATS);

kula: 1) Stefański (ATS) 18,65, 2) Niesłony 
(Dąb) 12,87;
dysk: 1) Niesłony 33,82, 2) Gałuszka 33,15 

(obaj Dąb);
młot; 1) G:łusek» (Dąb) 36,34, 2) Lagiet 

(ATS) 88,20;
4X100: 1) ATS 49.1, 2) Dąb.
4X200: 1) ATS, 2) Dąb.
Panie: 00 m.: Jarocka (ATS) 83, 2) Siatko 

wska (Dąb) 9 ».; 100 m : Jarocka 14,8. 2)
Satkowaska 14.8; skok w dal: 1) Jarocka — 
4,28, 2) SI tkowska 3,97; dyek:‘l) Shtkcwska 
21.10, 2) Opalska (ATS) 19,10; kula 1) Słatko 
wska 8,52, 2) Opałska 8 m.
SUKCES YEREYA I USTUPSKIEGO
W KOPENHADZE

W Kopenhadze odbyły sję wielkie między­
narodowe zawody wioślarska z okazji 50-lecia 
stn enia duńskiego Związku wioślarskiego. 
W dwójkach wielki sukces odniosła osada poi 

ska Verey—Ustupski, zajmując pierwsze m.ej 
sce w czasie 8:15.7. Drugie miejsce zajęła re­
prezentacyjna dwójka duńska w czasie 8:47 
1’RENER JAMES W ROLI GRACZA

W n edzełę odbył się na boisku Fortu Be­
ma w Warszawie w ramach pr gramu wyszko 
leniowego Alexa Jamesa mecz treningowy po

między drużyną obozu piłkarskiego s Fortem 
Bema. Zwyciężył zespół obozu w stosunku 8:2 
(4:3). Przewaga zawodu ków reprezentacyj­
nych była bardzo znaczna.

Sensacją mecau był występ angielek ego tre 
nera Alexa Jamesa na pozycjj środkowego 
napastnika obozu. James błysnął szereg em 
wapancych zagrań, dając pokaz piłkarstwa 
najwyższej klasy. Drużyna obozu starała .się 
gnać według wskazówek trenera f pomoc po­
suwała się w Siad za atakiem, przy czym for 
sowiano grę skrzydłowym. Najlępej intencję 
Jamesa zrozumieli Gendera, Jabłońrki i Mly 
narek. Drużyna Fortu Bema gra» okresami 
zbyt ostre. Ofiarą ostrej gry padł Pytel, km 
tuzjowany w kolano.
MECZE O WEJŚCIE DO LIGI

W niedzielę odbyło s-ę 6 meczów o wejście 
do Lgi. które dały następujące wynikj: W 
Grodnie WKS Śmigły — WKS Grodno 3:0 
(1:0); w Starachowicach SKS Starachowice— 
Gryf Toruń 6:0 (3:0); W Poznanu Legia — 
ŁKS 5:1 (8:1); w Chrzanowie Fablok—Śląsk 
Świętochłowice 1:1 (0:1); w Drohobyczu Ju­
nak—Strzelec Górka 6:1 (8:0); w Łucku Unia 
Lubin—PKS Łuck 7:2 (5:1).

W ub. niedzielę odbyły się w Zaw arciu za 
wody piłkarek e o mistrzostwo kj B między 
KS Łącznik Zawierce a KPW Łazy. Zwycę- 
stwo odniósł Łącznik w stosunku 4:0.

Tabela rozgryweik przedstawili się na?tę
pująco:

I grupa gier Pk« St. br.
SKS Starachowice 3 42 11:5
I^gia Poznań 3 4^ 11:7
ŁKS Łódź 3 2:4 6:9
Gryf Toruń 3 2:4 5:12

II grupa
śl^sk Świętochłowice 2 3:1 5:1
Fablok Chrcanów 2 3:1 4:3
Unia SoenoWec 2 0:4 2:7

III grupa
Junak Drohobycz 3 5:1 13:2
Unia Lubin 8 4fi 12:9
Strzelec Górka 3 2:4 5:13
PKS Łuck 8 1:5 5:11

IV grupa
śmigły Wilno 2 4:0 10:0
Ognisko Pińsk 2 3t2 4:7
WKS Grodno 2 0:4 2.9
ŁĄCZNIK — KPW ŁAZY 4:0

w Belgii
Okazało się, że Dombret wręczył nia 

mńeckim władzom ni mniej, ni więcej, 
tylko plan obecnej obrony Belgii! Na 
szczęście wykryto całą aferę która nae 
pociągnie jednak za sobą szkód, ponie­
waż dowództwo belgijskie zmieniało 
kolej.no wszystkie plany, jakie wpadły 
w obce ręce.

W jaki sposób doszło do akta adrady 
porucznika Dombret? Dzieje jego przy 
poimanają powieść a&o film, Niemcy 
posiadali w Belgi specjalnych obeenwa 
torów, których jedynym zadaniem by­
ło wyszukiwanie oficerów, posiadają­
cych kłopoty finansowe, loorzyetająr 
cyvh z „pomocy" lichwiarzy dla ^aspo 
kojenia żądań swoich werzycieli.

W jednym z biur takiego rodzaju w 
Brukseli agenci niemieccy zapoznali się 
z porucznikiem Dombret. Dowiedzieli- 
8ię? że konduita oficera nie należała do 
naoiprzykładnięj szych. Porzucił on żonę 
dla niejakiej Simone Pirlet, której wy, 
magań jednak. n e był w stanie zaspo­
koić ze skronmej pensji oficerskiej. To 
też ciągle tkwił w długach. Dombret 
nie oparł się pokusie i wszedł w kon­
takt z agentami u emirckimd, którzy 
wręczyli mu kilka tysięcy franków.

Odtąd porucznik nie umiał już oprzeć 
się pokusie. Otrzymał od »woich „wyba 
wców“ 60.000 franków w ciągu k Bcu 
miesięcy i — jak później wykazało śle­
dztwo — spędził wraz z przyjaciółką 
kilka tygodni w Niemczech, mieszkając 
na koszt Gestapo w najelegantszych ho­
telach i żyjąc nad stan.

Agenci Gestapo mogli być zresztą z» 
dowoleni ze swego „pupila", natrafili 
bowiem na oficera, który korzystał z 
ułatwień, o jakich inn nie mogij nawet 
marzyć. Dombret zatrudniony był w 
belgijskim wojskowym Instytucie Kar 
tograficznym, dzięki czemu mógł z łat­
wością zdobywać mapy i dokumenty, 
dotyczące obrony granic. Poza tym był 
on posiadaczem — dla celów służbo­
wych —• stałych paszportów do wśełu 
krajów Europy środkowej. W ten spo­
sób odwiedzał często Niemcy i wręczał 
agentom Gestapo żądape dokumenty.

I tak. pracował dla wrogów a w ego 
państwa aż do dnia, w którym kontr­
wywiad belgijski przychwyci jego 
wspólnika, Liitgensa.

23) 
^®«6tało ją to, odwracała oczy, skoro 
Jednak on już na nią nde patrzył, znów 
korowała wzrok na niego. Kiedy rez 
Jószcz? spojrzenia ich się spotkały, za- 
'^zepotala powiekami. Nie uszło to uwa 
® Leronda. Pewny już niemai swego, 
Zdobył aię na hojny gest: postawił 
Wszystkim jeszcze jędrną kolejkę. Lecz 

sercu jego głucha n echęć do Sylwd- 
rosła. Ukradkowymi, rzucanymi 

^bod oka spojrzemaamd obserwował prze 
diytnflca. Umiał szybko taksować hkW, 
2 irytacją aitwiierdaał, że w dawnym bo­
jerze nie może sę dopatrzyć żadnej 
Ujemnej cechy, żadnego fizycznego bra 
kil. Musiał przyznać, że jest on zbudo 
*ainy doskonałe, szeroki w- barach, koń­

czyny ma nde za naoio rozrośnięte i, 
mimo potężnych mięśni, jest zręczny 
. wysmukły. Był to bezprzecznie wspa­
niały typ zawodnika.

Mówiąc coraz więcej Lerond ani na 
chwilę nie pozbył sdę podejirzliwośc:, nie 
odłącznej chechy swego zawodu. Ilekroć 
Syiwiim wtrącał się do rozmowy, Le­
rond nasłuchiwał uważnie i rozważał je 
go śłowa, starając się z nich wysnuć 
najbłahszą choćby wskazówkę, jaka po 
mogłaby mu ustal ć zawód tego człowie 
ka, którego mimotwdi w myślach zaezy 
nał uważać już za rywala. I drażniło 
go to, że w słowach Sylwina nie mógł 
dopatrzeć się niczego podejrzanego. Za 
obserwował w nim niezwykłą ostroż­
ność i powściągliwość. Z goryczą i zio

iścią musiał przyznać w duchu, że ten 
silny, muskularny chłopak nie łatwo da 
się pokonać nawet i przy pomocy pod- 

! ’tępu.
Pani Janina wyszła do saJoniiicu, gdz e 

panowie z policji za nadto już doprawdy 
zaczynali dokazywać. A to była już nie 
ostrożność — mógł przecież kto z ze- 
winątlrz usłyszeć. Pan Henryk w dal­
szym ciągu rozmawiał z Julk em i Ce*  
żarem; ten ostatni, c®k>wdek cięty i do­
wcipny, zaczął seb e teraz pokpiwać z 
wywiadowców i celników, zwłaszcza 
gdy udało mu aię raz przecież mówić z 
ndimi jak równy z równym. Przypomniał 
im teraz hstorię ©przed paru dni: zaj­
ście między Sylwinem a strażą celną. 
Cała ta historia narobiła sporo hałasu. 
Celnicy —niezbyt dumni ze swojej roifi 
— m lczełi o niej jak zaklęci, obawiając 
się nagany swoich przełożonych. Ale 
urzędnik z akcyzy okazał się mniej dy­
skretny. Więc teraz strażnicy wiele by 
dali, by zmyć z siebie to p ętno hańby, 
jakie na nich ściągnął ów nieznajomy.

— Acha — drwił Cezar — iwy tam 
z komory celnej to jeetsście sami silą­
cej »-**dnmo!  We trzech na jednego j

jeszcze nie możecie dać rady,
— Przede wszystkim — odpowiedział 

niezadowolony. Julek — mnie tam wca­
le nie było. Ze mną toby nae było tak 
łatwo.

— Iz tobą byłoby tak samo jak z 
innymi... Znamy was. Wy jeeteśc e mo 
rowi na posterunku, kiedy się was dzie 
sięciu rzuca na jednego biednego caito- 
wjeka z tytoniem. Ale jeden przeć w 
jednemu... to co? Prawd® Sylwinie?

— Racja .— odpowiedział Sylwin 
krótko.

I umilkł. Nie chciał mówić o tym w 
obecność Leronda. Uważał, że Cezar 
postępuje nierozsądnie.

— Wiesz sam doskonale, że ja na po 
sterunku nikogo nde baję ciągnął da­
lej Julek.

— No tak, ty nde...
— I wiesa także, że nigdy aię przed 

n kim nie cofam. Czasem przecież we 
dwójkę trenujemy boks, prawda? I ozy 
się ciebie wówczas bojęT

— No, mnde nde — rzucił Cezar — 
aie przed Sylwinem masz respekt, co?

ML Ł aj
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Kobiety w Niemczech zastępują mężczyzn

Kraj bez młodzieży
Katastrofalny brak rąk do pracy

r 
I 
I 
I

W niedawno wygłoszonym praemó- 
wńeniu z okazji otwarcia wystaiwy roi 
nacaej w Lipsku, ministe=>r Darre oś w ad 
caył, że w ciągu kilku najbfdżeaych lat 
ogólna ilość mieszkańców Rzeszy w 
wieku od 16 do 25 lat będzie o 4 do 5 
milionów' mniejsza niż dotychczas. Po­
wodem tak znacznągo amin.ejszania licz 
by młodzieży przypisuje saę spadkowi 
rozinodcaości w okresie wojemmym i po 
wojennym.

Fakt powytaszy jak i fakt, że wskaź­
nik wytwórczości (wyrażony w r. 1928 
współczynnik em 100), ciągle wzrasta
— i w tej chwili waha się w cyfrach 
143 do 150 — dotkliwie daje się we 
znaki ndemieck ej gospodarce. Zagadnie 
nie siły roboczej staje się coraz bardziej 
dotkliwsze. Ogólna ilość robotników i 
pracowmków umysłowych, wzrasta w 
porównaniu do 1933 roku o 8,1 miflin. — 
Zapotrzebowanie rąk do pracy wzrosło
— przyrost naturalny zmalał.

Według niedawno obliczanych badań 
brakowało w Rzeszy około 2 milionów 
pracowników; liczba ta powiększa się 

długo jeszcze będzie wzrastała. Luka 
ta powoduje niezwykłe trudności w naj 
ważniejszych dziedzinach życia gospo­
darczego.

W wdełu wypadkach granica wieku, 
kiedy pracowników przysługuje renta 
starcza, bywa przesuwana wzwyż. W 
chwili kiedy w ostatnich dwóch latach 
Ińcaba uciekinierów ae wsi do m a®t wy 
nosi 800 tysięcy, tyłuż robotników rol­
nych brakuje na wsi. Liczba obcych ro 
botników rolnych, zwłaszcza Czechów i 
Słowaków wzrosła w cągu ostatniego 
czasu g Iicżby 43 tys. do 287 tys. Ponad 
to na sezon żnółw, sprowadzono około 
325 tysięcy /obotników rolnych z Porte 
tatar atu. Sxwacji, Węgier, Jugosławii 
i Włoch.

W handlu detalicznym i rzemiośle — 
Adbywa się proces eliminacji tj. kupcy 
j rzemieślnicy, prowadzący samodzielne 
prrzedsięb orstwa, zmuszani są do likwi 
dacji i kierowani są do pracy, jako ro­
botnicy czy urzędnicy.

W przemyśle węglowym brak jest o- 
becnłe około 50 tysięcy górników. I tak 
w każdej dziedznie, — nie mówiąc już 
o kwalifikowanych robotników- w prze 
myślę. Brak siły roboczej w Niemczech 
musi być traktowany nie jako zjawisko 
przejściową, a jako problem stale iwystę 
pujący. Dopływ młodych pokoleń we 
wszystkich niemal zawodach powoduje 
pogorszenie się wyszkolenia młodzieży, 
zarówno pod względem intensywności 
jak i jego czasu trwania. Na skutek

skracania czasu terminów wysakoisma 
fachowego i okresu studiów un i wersy 
teckich, w zakładach technicznych i w 
szkołach zawodowych — pogarsza s>ę 
jakość pracy i jakość produktów.

W coraz większym stopu u zatrudnia 
ne są kobiety. Obecn e w różnych dzde 
dsanach gospodarstwa społeczm&go zatru 
dnicnych jest 6,5 milionów kobiet, co 
etanowi 31 pncic. wszystkich robotn - 
ków i pracowników. W jeszcze więk­
szych niż dotychczas rozmiarach będą 
zatrudn one kohkity w przemyśle wió 
kienniczym, by w ten sposób uzupełń-ć 
istniejące luki w personelu i umożliwić 
zwoinienie pracujących w tym przemy 
śle mężczyzn i zatrudmiene ich w in­
nych dziedzinach.

Tak dotkliwym brakom nae zapobie 
gają daleko idące projekty kierownika 
stanu chłopskiego mtn. Dorre i marsz. 
Goeringa. A ud-zial kobiet w pracy fa 
bryconej znowu powoduje obniżenie się 
roBrodaaości. Z błędnego koła Niemiec 
nie widać wyjścia.

PRASUJCIE 
GOTUJCIE 

nm ELEKTmzifośtin

I

I
V,
DROBNE OGŁOSZENIA

Nasza taryfa blokowa pozwala na szerokie stosowanie 
aparatów elektrycznych. " i

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, SjL

a Posady g
I i prace

KUCHARKA 
samodzielna z dobrym 
gotowań em, może być 
do wszystkiego poszu­
kuje pracy od zaraz. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 108, A. Jędrusik 

2813

Cera jest wrażliwa 
na zmiany atmosferyczne!
Q M KTI dbająca o swoją cerę 

AA lwi nie napomina przed wy-
* jazdem na .etnjsk. o-
czyśc.ć skórę w gabinecit kosmetycznym 
i zasięgnąć porady jak pielęgnować cerę 
podczas lata i chronić przed zm;anam 
atmosferycznymi.

GABINET KOSMETYCZNY

„URODA
Władysławy Wnukowej

Dyplom, kosmet. 
SOSNOWIEC, 3 MAJA 15, TEL. 62242. 
wykonuje wszelkie zabiegi kosmetyczne.

PORADY BEZPŁATNIE

99

LEŻAKI 
hamak, kosze, work. 
pościelowe, linoleum, 
ceraty, chodniki, wycie­
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka potowe i art. go­
spodarstwa domowego 
poleca’:
L ucjanStybliński 

SOSNOWIEC, 3 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni­
skie. 21

POKOSTY
Farby, Lakiery, Kleje, 
Oleje, Pędzle. Karbold- 
neum, „Sidoros" — i 
wszelkie artykuły ma­
larskie poleca najtaniej 
Specjalny Skład Lakje. 
rów Farb „Columbia" 
wł. E Maśląg — So- 
snow.ee, Hale Rozw»ju 
telefon 612-87.

KINO /DEN*

KINO

ZftttEHIE

MAPA
Zagłęb ,ł Dąbrowskie 
go obejmuje pow. bę 
dzińsk, zawierciański 

olkuski i jest najleo 
szym przewodnikiem 
po Zagłębiu. Sprzedają 
wszystkie ks:ęga?nte >v 
Zagłęb u • na Śląsku. 
___________________ 2684 

91 PRĘTÓW 
ornej z emi przy ulicy 
Pańskiej Nr 56 w So- 

:wcu sprzedam. 2813

FABRYKI
rb i Lakierów mogą 

otrzymać wszelkie po­
trzebne im chem kalia 
po cenach fabrycznych 
we f rmie E. Dreger 
i S-ka Sosnowiec, ul. 
Rybna 8, telefon 61457 

 2275

Na wycieczki 
i letnisko!

oryginalne czapeczk, 
zakop ańskie pięknie 
wykonane w dużym 
wyborze poleca sklep 
galanteryjny Janiny 
Kochanowiczówny, So- 
snowec, Modrzejowaka 
30 Hale „Rozwoju".

2233

| Uzdrowiska |

JURATA
wiła ,M'.ra‘‘ pokoje z 
utrzymaniem 7 — 9 ił. 
Kuchnia warszawska- 
smaczna, obfita.

| Lokale |

2 LUB 3 POKOJE 
z wygodami II p.ętro 
(dwa balkony) do wl 
najęć*  od 15.VII - 
Wiadomość: Moaus£
ki 14, gospodarz.

POSZUKUJĘ 
pokoju umabl o wanego 
zaraz w śródm eściu 
Dąbrowy Górniczej. — 
Zgłoszeni: Kiosk Gó­
ralskiego, Dąbrowa.

2822

Piotr Tomczyg 
Sosnowuec, Nowopo- 
gońska 19 i Nowopo- 
gońska 55. Tel. 630-56 
Posiada na składzie 
ita zamówienia

MEBLE 
stołowe, sypuumo, ku 
chnie, sztuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
otcg wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. U- 
waga! niii na ul. Pje- 
rackiego 1 ne posia-

Zgubione 
dokumenty I

UNIEWAŻNIAM 
z agub one zaś w j adc ze 
nie wydane przez iasę 
Komunalną w Zawier­
ciu jako dowód złożenia, 
polisy asekuracyjnej i 
aktu rejentalnego, —. 
Piotr Kwjas, wieś Cho 

2821

I. Hi*-  J 

Lecznica 
Przychodnia Pomoc 
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
5 Maja 31. -314

SZOPĘ 
względnie plac o po­
wierzchni 25x25 metr 
wyds.erżawię w cen­
trum masła Sosnowca 
Duiowski, Sosnowiec. 
Żeromskiego 8. 281®

roi gł. A. Dymsza, Onti, Zielińska, 
Ourwtd i inni.

Pocz. 1 a. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

DZIŚ! Humor, piosenka i sentyment 
w wielkiej pclśk-ej komed i muzycznej pt. 

Każdemu wolno kocbiić

r* ra ra ® « a *

KONTRTORPEDOWCE AMERYKAŃSKIE PRZYBYŁY DO HAV»V 
owce amerykańskie ^Jacob Jones'* i „Badger" przybyły do Havru w asyście 
francuskiego „Trenton". Jedno-tk fl-ty ame-ykańskej pozostań-; - Havrze 

do 21 lipca. Na zdjęć.u oba kontrtorpedowce „merykańsk e.

DZIŚ! wspaniały film z życia kadetów w amerykańskięj Aka­
dem! Wojskowej w West Point p.t

Trzech podchorążych KINO-TEATR
I. Wzruszający dramat pt.

Sama przez życie
Zawsze gotowi silni i warci stali na straży Ojczyzny i honoru 

Fiłm zrealiaowamy nakładem olbrzym ch kosztów
W roi. gł.: Louis Hayward, Jeaa Fentaine, Tom Brown i in. W1

Pocz. o godz. 17.80 w niedzielę o g. 15.80

W roi. gł. Kay Francis i Anita Louise

1L

Nawrócony grzesznik
Edward Robinson w filmie gangsterskim pL

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w knAdem kosztuje' 

30 drobnych ogł. 20 ®L 
20 drobnych ogŁ 13.00 bŁ 
10 drobnych ogt 7J» sL
5 drobnych ogt OS aŁ 

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 •'

ŁOCOO Jlc|l . Su^WRr^Ij!?wtr^W1ECZ^ADSŁM*W- 2S'' Z^BKUV,ICE’ kio8l‘ P- Krupy. 4ARKI, Fr Cacon. MYSZKÓW', kiosk St. Jaworze#
PILICA, Rynek. Jawo rata. — CZELADk, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZLMlERZ-PURĄBnA, ui, li Lstopada 14 Stef Muaiałó* ^ 
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